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Demokracja, nie autokracja 


Kraków. 18 maja, 
(Th) Są ludzie w Polsce, klórym Józef 
Piłsudski urządził srogi zawód — nie do- 


biegł mianowicie do „samej mety”, Są to lu- | 


dzie o małych, drobnomieszczańskich du- 
szach, którzy wprawdzie nigdy nie wystawią 
nosa Na jakiś żywszy podmuch wiatru, ale 
lubują się okrutnie w romantyzmie ; herci- 
zmie — innych. Dla nich-to stanowi przy- 
kre rozczarowanie, że Piłsudski nie ogłosił 
dyktatury. Jakżeż — mieć władzę w ręku 
i ją wypuścić! Tak sobie po filistersku po- 
wrócić na drogę prawa i restytuować kon- 
stytucjęl To znaczy: załamać się, stanąć w 
półdrogi i tym podobne określenia, znane 
z literatury bardzo romantycznej i bardzo — 
taniej, 
` Zdaje się, jednak, że sąd historji, tak jak 
sąd wszystkich ludzi dojrzalych i demokraty 
cznie myślących będzie inny, Sąd ten orze- 
knie, że Józef Piłsudski okazał swoją wyso- 
ką odpowiedzialność i całą nieskazitelność 
swojego sumienia właśnie w tem opanowa- 
niu się, Chciał on tylko wstrząsnąć mocno 
sumieniem społeczeństwa i jakby w jaskra- 
wem oświetleniu błyskawicy pokazać całą 
grozę naszego położenia. A teraz — niech 
nastąpi naprawa, Zdaje się, że jest on zdecy 
dowanym, osobiście czuwać nad tem, ażeby 
ta naprawa była gruntowna. 
Ale do naprawy należy dążyć — tak słu- 
sznie uczy Józef Piłsudski — nie drogą au- 
tokracji, tylko drogą demokracji, Demokra 
cji oczywista zdrowej, a nie wypaczonej i 
nadgryzionej przez niedołęstwo z jednej stro 
ny, a skorumpawaną wolę z drugiej strony. 
Będzie tedy ciągłość konstytucyjna utrzy- 
mana, Zgromadzenie Narodowe wybierze no 
wego prezydenta, chyba takiego, który bę- 
dzie miał siłę i wolę zaprowadzić w pań 
stwie nietylko ład i porządek, ale, w pierw 
szym rzędzie, praworządność, 
Na tem powinna się skończyć rola Sejmu 
f Senatu, które będą miały w historji bardzo 
niechlubną kartę, 
" Nie teraz pora na rozważanie problemu, 
to i co zawiniło, że nasze ciała ustawodaw 
cze tak okrutnie zawiodły, Może zawiniły 
w pierwszym rzędzie f iednostki, które, sto 
jąc na czele najwięk vch stronniciw, nie 
miały siły moralnej, prowadzić je na dobrą 
drogę, a sprowadziły na mannwce, Może za 
winiły same programy tych „„'kich stron- 
nictw, które już w swoich 4; wach są 
pozbawione elementu mora 
a zbudowane są przeważnie 
wyłącznie — na nienawiści 
Może zawinił Władysław Grabski. 
szliwy dezorganizator naszego życi p. 
nego, który te stronnictwa doszczętnie ż 
moralizował, Może zawiniły wszystkie 
przyczyny rązem, a prócz tega jeszcze ca 
szereg innych, których wyszukanie i potę- 
pienie należy pozostawić przyszłej analizie 
sprawiedliwego historyka, 
| Teraz wystarczy stwierdzić. że ten Sejm 
j istnieć nie może, Nie należy tedy prze 
dłużać jego żywota ani o jedną chwilę po- 
formalną konieczność. 


i De tej iprmalnej konie -znoógi należy tyl- 
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ko zmiana konstytucji w tym kierunku, aże 
by prezydent byl władnym Seim rozwiązać 
i zaapelować do wyborców, tak jak wszyst 
kie demokracje całego świata to postanowi- 
ły. Wszak jest wiadomem, że endeccy współ 
twórcy naszej konstytucji tylko dlatego ogra 
niczyli władzę prezydenta, bo mieli na oku 
Piłsudskiego, jako przyszłego prezydenta, a 
do niego czuli żywiołową nicnawiść. Na nie- 
go-to przykroili pewne zasadnicze postano- 
wienia, a wyłrzywili sama konstytucje. Te- 
raz już nikt nie wątpi, że możliwość rozwią 
zania Sejmu jest jedna z najkonieczniejszych 
arlamentaryzniu, mającego, jak 
każda instytucja ludzka, swoje organiczne 
wady. 

Dokonawszy tej zmiany w konstytucji i 
udzicliwszy pewnych prowizorycznych peł- 
nomocnictw w dziedzinie gospodarki pań- 
stwowej rządowi, Sejm będzie mógł być roz 
| oo PRE oj 
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A później trzeba będzie rozpisać wybory, 
w terminie ustanowionym, nie zaś, jak ta 
proponują niektórzy, zostawić kraj na długł 
czas bez Sejmu, Skoro rozwiązanie Sejmu 
będzie możliwem, nie należy się obawiać, 
że przyszły Sejm nie będzie spełniał, rzetela 
niej, jak obecny, swojego zadania, 

Taki oto program może doprowadzić sto*% 
sunkowo rychło do uspokojenia i do pozy» 
tywnej pracy, 

Naturalnie, wyłania się ciężka kwestja: A 
co będzie, jeśli chjeno-piastowa większość 
nie będzie chciała wykonać takiego pacyfi- 
kacyjnego programu, tylko będzie parłs da 
szalonej walki? Ano — w tym wypadku o= 
czywista będzie żle, bardzo żle, Wtedy na- 
turalnie demokracja się nie utrzyma i stanie 
się jakieś straszne nieszczęście, Zdaje się ie- 
dnak, że ostatnie tragiczne wypadki poka- 
zały wyraźnie, gdzie jest siła, a ludzie, któ- 
rzy się nie uginają przed nakazami sumie- 
nia, najczęściej uginają się przed — siłą... 


aa poiykóg traw itówych przecię zwołania Zgromadzenia Narodowego 


do Warszawy 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 17 5. Sin. „Ekspres Poranny" 
dhnosi, „że grupa posłów į senaiorów ze 
stronnictw prawicowych, pod  przewodnic- 
twem pos. Dubanowicza, uchwaliła na ze- 
braniu niedzielnem w Poznaniu wysłać tele- 
gram do marszalka Sejmu Rataja, iż podpi- 
sani poslowie i senatorowie wobec niemoż- 
nosci swobodnego w obecnych warunkach 
obradowania Zgromadzenia Narodowego o- 
świadczają się przeciw zwołaniu go do War 


Na 


szdwy, 2 U 

Ks. Prądzyński, Pułaski, ks. Stychel, Suł- 
drzyðški, ks, Bratkowski, Brzeziński, Czer- 
niewski, Stefan Dąbrowski, Dubanowicz, 
Hertz, Jaroszyński, Rasłukowicz, Kawecki, 
ks, Kubik, Marciniak, Marweg, Mierzejew= 
ski Miełżyński, Nader, Osiecki, Paszkowski, 
Pawlak, Petreżycki, Piechocki, Piotrowski, 
Pluciński, Roch, Rzepecki, Socha, Seyda, 
Sokolnicka, Sołtysiak i źółtowski, 


Kombinacje polityczne 


(Telefonem ed naszego korespondenta) . 


Warszawa, 17. 5 Sin. Wszystkię kombinacje poli- 
tyczne zależą obecnie od tego, jak się Poznań usto- 
sunkuje do obecnego stanu rzeczy. W Sejmie ocze- 
kują wiadomości pokitycznych z Poznania, 

Na piśmie grupy polityków prawicowych prze- 
ciwko zwołaniu Zgromadzenia Narodowego do War- 
szawy podpisani są również posłowie z NPR, jednak 
że dzisiaj pos. Popiel prezes. klubu sejmowego NPR 
telefonował z Poznania do ministra spraw wewn. 
że porozumiał się z przedstawicielami NPR i zapew- 
pił że NPR nie solidaryzuje się w tej sprawie Z po: 
litykami prawicowymi. 

J je Związek Ludowo Narodowy powziął 
dzsiaj tajną uchwałę, iż klub sprzeciwia Się rezo 
lucji powzięlej w Poznaniu. Wszyscy prawie posło- 


wie ZLN udak się do Poznania, W Sejmie oczekają 
odpowiedzi od marszałka Senatu Trąmyfjpyńskiego, 
który również bawi w Poznaniu. 

Na razie nie można jeszcze ustalić, na kiedy Zro- 
Maudzenie Narodowe zostanie zwołane, jak się PrawWia 
ca ustosunkuje do Zgromadzenia Narodowego. Nid 
doszło jeszcze do wspólnej rozmowy między przeł: 
sławicielami prawicy i lewicy. Wobec tego panuje 
niepewność 00 ĝo przyszłych aktów państwowych Š 
rządowych. 

Należy stwierdzić, że w rozmowach, jakię prowa: 
dzono wśród stronnictw lewicowych a także w row- 
mowach marszałka Sejmu z przedstawicielami po- 
szczególnych stronnictw nie” brali udziała "yrzedska. 
Wiciele mniejszości narodowych. 


Przygoda b. rezydenta Rzpliej Wocjechowskicga 


(Telefonem od .naszego korespondenta) 


Warszawa 17. 5 Sin. B. prezydent Rzeczypospoli- 
lej WojclechowSki po podpisaniu rezygnacji udał 
się samochodem wraz z kapęlanam Tokarzewskim do 
Spały. Rodzina p. Wojciechowskiego wyjechała do 
Spały jeszcze we środę rano., Po drodze zdarzył się 
p. Wojciechowskiemu wypadek mianowicie na pierw 
szym kilometrze przed Konstarcinem mękły w sa- 
mochodzie prezydenta dwie opony. W zamęcie nie 
zabrano opon zapasowych otrzymanie zaś ich w Kon 
stancimie było niemożliwem. Powrót do Warszaw 
byt również trudny. Dopiero po kilkugodzinaym po- 


* 


stoju wyratował z tój sytuacji p. Wojciechowskiego 
pewien przemysłowiec WwarszawSki, który wracał do 
swej willi w Konsiancinie Pan ów, nie Wiedząc je: 
szcze o rezygnacji p. Wojciecho bkiego a widząc 
gu bezradnie Stojącego na Szósie, zwrócił się 
nego ze słowami: Czy inógłbym Panu Prezydentowi 
służyć? 

Nie jestem już prezydentem — odpowiedział p 
Wojciechowski i opowiedział mu o swej rezygnacji. 
Po założeniu opon ofiarowanych przez przenysłowęa 
samochód udał się: w dalszą drogę de Spały. 
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Pogrzeb żołnierzy poległych podczas walk 


P. (Telefonem od naszego korespondemta) | 


! Warszawa, 17. 5 Sin. Dzisiaj się odbył pogrzeb żoł 
mierzy Zabitych w ozasie walk na ulicach Warsza- 
wy. Rano odbyło się nabożeństwo w kościele ewan 
gelickim przy ul. Królewskiej, w kościele garnizo- 
mowym przy ul. Długiej. W nabożcństwach brali 
wdział generałowie Orlicz-Dreszer, Tokarzewski, ko- 
menda miasta, delegacje pułków Warszawskich. O 
godz. 11 odbyło się również nabożeńsiwo w cerkwi 
wawosławnej na Pradze. Zwłoki żołnierzy zwożono 
fwszczególnych kościołów na cmentarz wojsko- 
. Wywopano 4 wielkie groby, obliczone na 60 do 
trumien. W ciągu całej nocy 1 bataljon sanitarny 
Istacjonowany obok cmentarza, przygotowywał groby 
(Na trumnach. umieszczono tabliczki z nazwiskami 
poległych żołnierzy. IW pogrzebie brał udział cały 
rząd, generalicja wicemarszałkowie Sejmu i Senatu 
kiłumy| publiczności, 
Dzisiaj jako w dzień Żałoby wsryatkie kina i te- 
stry były nieczynne. y) siiani 12 


Diktzenie na gen. Zagórskiego I Rozwadowskieje 


Warszawa, 17. 5 Sin. W kołach sejmowych panuje 
oburzenie na gen. Zagórskiego z powodu rzucania 
przezeń bomb z aeroplanów. Oficerowie, którzy w 
czasie Iragicznym podlegali Sen. Zagórskiemu, sr 
Żą się, że otrzymywali niczem nieuzasadnione roz- 
kazy, Wskutek których życie i mienie ludności cy- 
wilnej było zagrożonem. Gen. Zagórski wydawał 
rozkazy rzucania bomb na miasto i strzełania do 
okien domów prywatnych. Panuje również oburzenie 
na gen. RozwadowSkiego który nie uszanował na- 
wet Szpitali, Jak się dowiadujemy, Czynione są Sta- 
rania, aby obaj ci generałoWie stanęli przed są- 
dem wojennym. F 


Jak się odbyło przewiezienie ministrów 


rządu Witosa do Warszawy 
St. Grabski nie stracił humoru. 


iWarózawa, rr. 5 Sin. Pisma podają następujące 
szczegóły z przewiesgnia b. ministrów z Wilanowa 
do (Warszawy. Wczoraj o godz. 3 popołudniu pod- 
pulk. sztabu generalnego Wysłucki oirzymał rozkaz 
pd szefa sztabu generalnego, aby wraz z wicemin. 
Pilewskim udał się po rząd Witosa. Trzy samocho- 
Gy ruszyły w Stronę Wilanowa. W Czerniakowie 
geameldował się ppk. Wysłucki u gen. Burharta, od 
którego otrzymał rozkaz do dowództwa pułku, który 
otacza? Wilanów x żądaniem wydania członków rzą- 
nu za pokwitowaniem. Na dziedzińcu pałacu wila- 
mowskiego siedzieli na ławach internowani genera- 
lowie Rozwadowski, Zagórski, Kukiel, Jadźwiński 


orar pułk. Anders lekko kontuzjonowany w nogę. 
Gztonkowie rządu znajdowali się w pokojach sypial- 
mych na 2 piętrze pałacu. 

Zaczęły się Gai na temat a © mi- 


(Telsfonom od naszego korespondenta) Ù 


nistrów. Mniej zaangażowani póntyczme mmsiro- 
wie nie chciełi jechać razem z Witosemm. Niektórzy 
proponowali aby przewieźć ministrów karetkami po- 
goliowia, wzgl. pod znakiem Czerwonego Krzyża. 
Ostatecznie zdecydowano się przewieźć ministrów 
samochodami, W drodze Stanisław Grabski powie- 
dział do Zdziechowskiego: Ale nam we dwójkę nit 
się nie uda, cokolwiekbyśmy zaczęli. Pumięta pan 
w Moskwie. 

Uspokojeni ministrowie zajęli miejsca w Samocho- 
dach, w pierwszym Witos, Kiernik i gen. Malczewski 
oraz konwojujący oficer, w drugim Studziński, 
Zmiziechowski i Grabski, w trzecim Jankowski, Ko- 
narzewski i por Zaćmiłochowski, Po powrocie da 
Warszawy pos. Witos udał się do swojego klubu 
a pozostałych ministrów odwięziono każdego do do- 
ML 


„Liczba aha Rady Ligi 7 Woda 


Genewa, 17 5, (D) Komisja dla reorgani 
zacji Rady Sigi Narodów odbyła dzisiaj po- 
siedzenic pod przewodnictwem prezydenta 
Motty, Obradowano nad wnioskami komite 
fu redakcyjnego, które w rezultacie przyję- 
to jako podstawę, Wnioski brzmią następu- 


Q: = 
_1) Niestali członkowie Rady Ligi będą wy 
ierani na trzy lata i matychmiast po wybo- 
rze obejmą urzędowanie. Co roku wybierać 
się będzie do Rady Ligi jedną trzecią człon 
ków. niestałych, 
" 2) Niestali członkowie Rady którzy wy- 
stapia z Rady lub których urzędowanie się 
skończy, nie będą wybierani w ciągu nastę- 
Ba; trzech lat, chyba że Zgromadzenie 
gi poweźmie odpowiednią uchwałę w cią 


„ zostanie da ei do ŚR 
p» Uchwały komisji dia reorganizacji Rady Ligi. 


(Telegram własny „Nowego Dziena'ka') 


gu tych trzech lat, albo po upływie tego cza- 
su większością dwóch trzecich głosow, 
Uchwała powyższa nie odnosi się do tych 
niestałych członków Rady Ligi, których ka- 
dencja kończy się w r. 1928—1929, 

3) Zgromadzenie Ligi może większością 
dwóch trzecich głosów zarządzić wybór 
wszystkich niestałych członków Rady. 

4) Liczba członków Rady Ligi zostałe pod 
wyższona na 9, 

5) Na najbliższem Zgromadzeniu Ligi na- 
stąpi-wybór niestałych członków Rady, z te 
go trzech na 3 lata, trzech na 2 lata i trzech 
na 1 rok, 

W czasie głosowania wstrzymali się dele- 
gaci Hiszpańji i Brazylji od głosowania, 


Marx kancierzem Rzeszy 


Berlin, 17 5, (T) Marx został mianowany. 
lerzem i zarazem obejmuje funkcję mi- 
nistra sprawiedliwości i min, dla okupowa- 
nych obszarów. Członkowie dawnego rządu 
pozostają w dalszym ciągu na dotychczaso- 
twych stanowiskach. 
' Nowy gabinet odbył dziś pierwsze posie- 
dzenie pod przewodnictwem kanclerza Mar 
‘Xa, Jak słychać, staraniem nowego kancle- 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


rza będzie w pierwszym rzędzie wydanie 
nowego rozporządzenia w sprawie barw 
państwowych, Kanclerz Marx  konferował 
dzisiaj z przewodniczącymi stronnictw na te 
mat stanowiska stronnictw wobec rozporzą 
dzenia o barwach państwowych. 

Sironnicta centrowe i socjaliści będą głoso 
wać, jak słychać, za votum ufności dla = 
wego rządu, 


Die było koncentracji wojsk saw. Ba granity 


* (WnrSzawa, 17.5 PAT. Dzienniki sowieckie z dnia 
$6 bm. ogłaszają następujące dementi Tassa; Z po- 
wodu denizzień, jakie się pojawiły w prasie zagra- 
Woa o rzekQmej komcenwacji wojsk sowieckich 
juroónE zgi zk 


Tr 


na granicy polskiej w związku z ostatniemi wypad- 
kami w Polsce, „Tass“ jest upoważniony do SPE, 
czenia tym doniesieniom, przyczem 


«rząd związkowy zajął w tym wypadku jak i An 


kich innych zasadę wsirzymania się mieszenia 


się w sprawy wewnętrzne państw. 


sabaid isiti m nJ 
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Z sza Zum 


Pensja b. gta Jajcithawykego 


(Telefonem od naszego kotespondentaj 


Warszawa, 17 5, Sin. B. Prezydent Rzeczy, 
pospolitej Stanisław Wojciechowski otrzy» 
ma na podstawie ustawy doż”wotnią pełsję 
w wysokości pensji premierą, 


Posiedzenie Rady ministrów 
(Telefonem od naszego korespondeataj 


Warszawa, 17 5, Sin. Dzisiaj w godzinach 
wieczornych odbyło się posiedzęrie Rady 
ministrów. Na porządku dzienny Ďyła 
in. sprawa Zgromadzenia Narodowejffo. 


Marszałek Rataj zaniemógł 
(Telefonem od naszego. korespondenta) 


Waszawa, 17 5, Sin, Marszałek Sejmu Ra- 
taj pełniący funkcję zastępcy prezydenta 
Rzeczypospolitej, zaniemógł naskułek „ra 
pracowania. 


Poprawa w stanie zdrowia 


gen. Sosnkowskiego 
(Telefonem od naszego korespondeataj 


Warszawa, 17 5. Sin. Stan zdrowia gen. 
Sosnkowskiego poprawia się z godziny na 
godzinę, 

Poznań 17. 5 PAT. Według iniormacyj otrzyma- 
nych od dyrektora kliniki chirurgicznej uniwersy- 
tetu poznańskego od dziś w nocy nastąpi] w Stanie 
zdrowia gen. Sosnkowskiego zwrot na lepsze, tak, 
że bezpośrednie niebezpieczeńsiwo już minęło. Od 
pierwszej chwili czuwają przy łożu chorego bez 
przerwy dyrektor kliniki prof. Jurasz oraz kilku 
asystentów tejże kliniki. r 7] 


Narady klubów lewicowych 
(Telefonem od naszego korespondenta) NV 


Warszawa, 17 5. Sin. Dziś odbyły się na- 
rady klubów lewicowych, Postanowiono ju- 
tro odbyć konferencję z przedstawicielami 
słowiańskich mniejszości narodowych oraz 
przedstawicielami niemieckich socjalistów, 
Konferencja z przedstawicielami Koła  Źy» 
dowskiego nastąpi osobno, m 


Sytuacja w Poznaniu 
(Telefonem edi =zeamago korespoadenież $ 
` Poznań, 17 5. Sin, Stan wyjątkowy nie 
został jeszcze zniesiony. Spokój w mieście 
nie został niczem zakłócony. Wiadomości 
polityczne z Warszawy przyjęto również 
spokojnie, próby zaś gen, Dowbor Muśnic- 
kiego stworzenia organizacji obrony naroda 
wej nie udały się, — ań 


Barziwe manifestacje w Poznania 


(Telefonem od naszego korespondenta) "7 
Warszawa, 17. 5. Z Poznaia dunosza: Przebywają- 
cy w Poznaniu posłowie i senatorowie wydali ode- 
zwę do ludności z powodu wydarzeń warszawskicti 
i wypowiadają się przeciw Zwołaniu 
Narodowego do Warszawy. . 
abit |. ode Sena jiżach zie? 
sta burzliwe manifestacje. 


Poseł Witos opuścił Warszawę 
Telefonem od naszego korespondenta) | 
Warszawa, 17 5. Sin. Poseł Witos opuścił 


dzisiaj w go* nach rannych Warszawę i 
udał się "zchosławic, 


N . przemysłu i handlu 
al urzędowanie 

al macnąga kerespondcmtej N 
aP: .szawa, 17 5. Sin. Nowy minister hand 


u i przem, p. Gliwic objął kę soy 
wanie, 


łani głtów pzańtc do Poza 


(Telefonem od naszego korespondenta} T 


Warszawa, 17. 5 Sin. Wszystkie wojska dB 
skie, powołame przez były rząd do Warszawy. odę 
chodzą do swych stałych miejsc pobytu. W ciągu 
dnia dzisiejszego i jutrzejszego wszyśtkie ie oddkzia- 
s: zostang odesłane d oswych garnizonów. 


id 
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W SZAWUOTH przy Torze pamietaj o budującej się 
Erec israel i złóż neder na Keren Kaiemeth Lejisrael. 


Kolye ut wypadów m raz sptar finansowa 


Kraków, 18 maja, 

(nj Uderzającym faktem jest, że w minio- 
Bych tragicznych dniach przewrotu spadek 
złotego był bardzo umiarkowany, lak, że na 
wet w piątek, gdy niebezpieczeństwo wojny 
domowej było najgroźniejsze, kurs dolara 
wynosił tylko coś ponad 12 zł., a zatem nie 
więcej niż przy poprzednich załamaniach się 
złotego, Wytłumaczenie tego faktu jest je- 


dnak nader proste, Zagranicą nie mogło 
przyjść do panicznego pozbywania się na- 
szej waluty, bo jest jej tam bardzo mało, 


tak, iż podaż złotych mimo przejaskrawio- 
mych często wiadomości z Polski nie mogła 
być dużo silniejsza niż normalnie, Ponadto 
oddziaływał dodatnio na opinję o złotym 
fakt, że przewrót u nas skierowany był prze 
ciwko reakcyjnemu szowinizmowłi prawicy 
a hasłem jego było usunięcie od rządów ele- 
mentów skorumpowanych, Łączono więc z 
naszym przewrotem nadzieję, że odtąd sło- 
aunki między Polską a jej sąsiadami wejdą 
ma tory bardziej pokojowe, a zarazem, że 
fej gospodarką wewnętrzna znajdzie się w 


rękach ludzi uczciwych i energicznych, Na: 


tem tle zrozumieć można, że jeszcze w so- 
botę zaczęto w Berlinie masowo poszuki- 
wać złotych, przez co rychło kurs ich zna- 
cznie się poprawił. 

Te same momenty działały do pewnego 


stopnia i wewnątrz kraju, a przy tem sam 
fakt spokoju na giełdach zagranicznych 
wpływał ochładzająco na zdenerwowane i 
zaniepokojone umysły w kraju. 

Nie da się jednak zaprzeczyć, że tak nie- 
prawidłowy sposób ustąpienia gabinetu Wi- | 
tosa i prez. Wojciechowskiego  zaszkodził 
nam zagranicą, jeśli chodzi o pogląd finansje 
ry zagranicznej na bezpieczeństwo lokaty | 
znaczniejszych kapitałów w Polsce, Nie wia 
domo, ile jest prawdy na pogłoskach, że w | 
wielu centrach europejskich omawiano od 
pewnego czasu kwestję pomocy finansowej 
dla Polski i że zarówno Liga Narodów jak i 
gubernator amerykańskich  Federal-Reserve 
banków tą sprawą się interesowali, nie wia- 
domo w szczególności, czy z naszej strony 
czyniono już w tym kierunku jakieś próby, 
czy też może zagranica przygotowywała się | 
dopiero do takiego wystąpienia Polski, W 
każdym jednak razie łatwo zrozumieć, że 
ostatnie wypadki musiały wpłynąć pod tym 
względem niekorzystnie, Tem niemniej pew 
nem jest, że bzwzględne przywrócenie ładu 
i porządku w państwie oraz porzucenie szko 
dliwych iluzyj, podtrzymywanych  dotych 
czas u nas zwłaszcza przez koła prawicowe 
pozwoli nam pozyskać z powrotem zaufa- 


stamtąd tak nam potrzebnych kapitałów. 


jytnacja żydostwa polskiegr -dawniej i disia 


Najistotniejszymi problemami sprawa przewarstwowienia zawedowego 
i sprawa wychedźctwa. — Rela wiaznej polityki żydowskiej. 


We wszystkich wiązaniach trzeszczy budo 
wa gospodarcza społeczności żydowskiej 
na ziemiach polskich. Nie miała ona nigdy 
stałego i silnego oparcia, Ani była związana 
u podstaw z posiadaniem ziemi, ani rozmie- 
szczona równomiernie i planowo, Cechowa- 
ła ją dorażność i niepewność. Traktowani, 
jako niewołnicy stanu — byli Żydzi w daw- 
nej Polsce środkiem dla celów i zamierzeń 
gospodarczo-politycznych rządzącej war- 


Í 


koła sprzecznych interesów stanowych, byli 
druzgolani w każdym starciu tych intere- 
sów. lInstynltt plemiennej mądrości, podzi- 
wu godna, niespożyta siła plemiennych tra- 
dycyj zdołała jednak wytworzyć i utrzymać 
przez dwa z górą wieki na tych ziemiach je 
dnolitą organizację religijno-narodową. Był 
nią zjazd czterech ziem — sejm żydowski, 


Z upadkiem tego czynnika świadomej orga- | 


nizacji zbiorowej, obronnej i zdobywczej — 


stwy szlacheckiej; Wciśmięci rychło między | rozpoczyna się proces upadku żydostwa pol 
umianuwa icz wk W OWENA RYZ "R Td... YE O0BBEO I 0 | 


[nestenie artystów leatrn „Howośći 


„IRUDNO BYĆ ŻYDEM“. Sztuka w 3 aktach 
Szołema- Alejchema. 


Charakterystyczną forma twórczości Szołema Alej- 

chema jest monołog. Wszać najdojrzaisze, najlepsze 
dzieło więłkiego żydowskiego humorysty „lobiasz 
Mieczarz* jest także tylko jednym wielkim monoło- 
giem Ojca, który wprawdzie Ze swemi dziećiai podą. 
żyć nie umie, ale ich nie potępia i głęboko z niemi 
współczuje. 
: Już to samo wskazuje, że Szolem Alejchem z na- 
tury swego talentu nie był dramaturgiem układają- 
cym w taki olbrzymich konfliktów walkę mtodych 
ze starymi lub sprzeczności Życia indywidualnego ze 
życiem kolektywu. Jego pogoda, dobrotliwy humor 
fpobłużania jego słoneczna radość Życia nie predy- 
spożowały go na auiora dramatycznego. 

Ale tym jego próbom dramatycznym, tym usi- 
łowaniom zdobycia sCeny towarzyszy znujomość łu- 
dzi i Zdolność kształtowania ludzkich charakterów. 
Bajeczną jest wprost ta zdolność szkicowania ludzi. 
Jednem pociągnięciem pióra stwarza Żywego Czło- 
wieka, który nas bawi, Śmieszy, ale zawsze Zajmu- 
je í pociąga. 

Wszystkie te wady i zalety posiadu też znana ko- 
medja Szolema Alejchema, którą przed kilkku dnia- 
tui Wystawiło Zrzeszenie Artystów z p. Zbuckim na 
ozele. Wesoła, nieprawdopodobna anegdola przeisto- 
Czohą zoała w trzyakiową sztukę 2  epilogiem 
Smiejemy mię r: Miewyszukanych, staroświeckich sy- 


my rozdział z naszej przeszłości, kiedyto na terytor- 
jum caratu obowiązywało „prawożytelstwo a nor- 
ma procentowa nie ukrywała się wstydliwie figowym 
liściem „numecus Clausus*, 

Zbyt znaną jest żydowskiej publiczności ta we- 
soła, niefrasobliwym humorem tryskająca komedja, 
byśmy długo musieli się o niej rozpisywać. Włystar- 
Czy tylko zaakcentowanie, Że licznie zgromadzona 
publiczność doskonale się bawiła. Chciałbym tylko 
zwrócić uwage p. Zbuckiemu na pewne niedociągnię: 
cia W inscenizacji. Razi nieco zbyt jaskrawe „ZżaTr- 
gonizowanie* sztuki. Wszak mie leżało lo w intencji 
autora, by zudemwnstiować, że Żydzi kiepsko mówią 
po polsku! Skoro się jednak uwzględni obcość śro- 
dowiska, musi się przyznać że gra była na ogół 
zadawalająca. Najlepsze wrażenie robiła bezsprzecz- 
nie p. Krajewska jako matka, dobrym był p. Brandt 
jako Dawid Szapiro. Mocno przeszarżował p. Zbucki 
stwarzając jąkajłę zamiast niedorajdy. P. Biliżanka 
miała jak zawsze dużo temperamentu, ale w rolę 
swą niewniknęła i jej należycie nie pogłębila, Za- 
mało rozmachu rosyjskiego miał w sobie p. Rychter 
jako Iwanów, a p. Slodolski dopiero w ostatnim mo- 
mencie objął po p. Kosirzewskim rolę Szneursonu 
i mimo krótkiego Czasu jej wcalz nie polożył. Para- 
dnym był p. Siomko w ujęciu p. Ujhellego. 

Mimo tych niedostatków, całość szła srrawnie, a 


ną i oOklaskiwała rzęSsiście wykonawców. Nie dziw: 
my się temu. gdyż w tych ciężkich czasuch wdzię- 
cznym się musi być za każdą godzinę szczerego 
smiechu. Sztuka ma też zapewnione powodzenie, 
M. EK. 


| 
co najważniejsze, publiczność była wielce zadowolo- | 
I 
i 
| 


| 
nie zagranicy i utoruje drogę dla ta 


tuacyj, nie zdając Sobie nawet sprawy, że ogląda- 
| 
| 


skiego na tle upadku i rozprzężenia sił Rzpił 
tej Polskiej, 

Proces pauperyzacji ludności żydowskiej 
na tych ziemiach jest starym bardzo proce- 
sem. Rozpoczął się z upadkiem miast i han 
dlu polskiego w połowie XVII, wieku, przya 
bierając rychło rozmiary katastrofy. Pole 
ska przedrozbiorowa uświadomiła sobie ista 
nienie kwestji żydowskiej, jako kwestji 
łeczno-gospodarczej, Uświadomiła ją so 
z państwowego punktu widzenia, bo nie za” 
traciła go jeszcze była w chaosie į upodlenia 
niewoli. W okresie Sejmu  Czteroletniegą 
wielkie idee, poruszające umysły współczee 
snych pozwoliły przez chwilę, jak w świetlę 
błyskawicy dojrzeć tragiczną istotę tego zae 
gadnienia. Przywileje, które zwyrodniały & 
czasem w prawa wyjątkowe, zabijające swa 
bodę rozwoju i życia, oraz ich skutek nies 
szczęsny: jednostronna ewolucja gos i 
cza, wytwarzająca bez reszty stan handłae 
rzy w kraju, staczającym się coraz bardziej 
w ubóstwo — doprowadziły żydostwo pole 
skie do upadku i proletaryzacji, Tę samą 
straszną twarz miała nędza żydowska pod- 
ówczas co i dzisiaj, Nie wyjadaliśmy zaiste 
„Szpiku z kości"... bo go w kościach nie by 
ło. 

Późniejsze wypadki przesłoniły istotę zas 
gadnienia i drogę naprawy: przewarstwo- 
wienie zawodowe i pełne równoupruwnie. 
nie, Państwa zaborcze kierowały się w swo» 
ich poczynaniach względem Żydów swoistą 
racją stanu. Z łona zaś samego żydostwa, o- 
ślepionego liberalizmem, oszołomionego has 
słami swobód konstytucyjnych, nie wyłania- 
ła się przez długi okres czasu żadna myśl 
ogarniająca całość zagadnień żydowskich, Wi 
dzielnicy największych swobód i  inicjatye 
wy, w b, Galicji, nie uczyniono nic, dosło- 
wnie nic na polu urządzenia ustroju gospo- 
darczego Żydów i ich stosunku do ludnoe 
ści polskiej i ruskiej, A przecież zagadnienie 
to istniało i wołało strasznym głosem staty- 
stycznych cyfr, ciążyło tysiącem nieprodu- 
ktywnych, zbłąkanych egzystencyj, Wszak 
wiedziano, że pod płachtą nędzy Galicji żyje 
przeszło 800.000 Żydów, że z tej liczby poło 
wa prawie przedstawia się, jako zawodo- 
wo nieczynna, tj, nie posiadająca żadnego oj 
kreślonego zawodu, że w tej liczbie mieści 
się przeszło 300.000 handlarzy i kramarzyj 
i kilkadziesiąt tysięcy rzemieślników naje 
niższego typu — po największej części po- 
zbawionych kapitału i fachowego wykształ 
cenia, Wszak wiedziano, że powstaje już ł 
prze naprzód nowa warstwa handlowa 
„rdzennych” Paddaków; wszak wiedziano, ża 
świetny rozwój współdzielni polskich i rum 
skich podcina handel żydowski bez możliwą 
ści powetowanią strat, Jak krwawa ironja, 
jak wyrzut najcięższy brzmią dziś dla naw 
szych uszu słowa Wilhelma Feldmana 4 
przed laty 25: „Żydzi, stanowiąc  przeszłą 
10 procent ludności w Galicji, mają obecnie 
w Sejmie pięciu posłów, którzy nigdy nia 
sprzeniewierzyli się solidarności polskiej i 
nic nie działają dla interesów specjalnie żya 
dowskich*", Jakiż to inny, potworny sens na 
dała historja tym słowom, co stanowić mia 
ły nieomal apologję asymilacji, Dziś dopiero 
występuje w całej okropności fałsz į grzech 
tej polityki. Nie chciano widzieć całości ił 
odrębności tego zagadnienia gospodarczo» 
społecznego. Nie przystąpiono nawet do pró 
by jego rozwiązania od wewnątrz, przez 
próbę zmiany żydowskich stosunków gospo 
darczych, Była to zła i fałszywa polityka za 
równo wobec żydowskiego, jak i polskiega 
społeczeństwa, Wiodła Żydów w przepaść 
ze zawiązanemi oczyma, Przesłaniała społee« 
czeństwu polskiemu istotę zagadnienia. 

Pod zaborem rosyjskim stosunki układały 
się korzystniej, bo świetny rózwoj przemysłu 
i handlu i otwarte rynki wschodu umożli- 
wiały bardziej produktywne rozwinięcie 


ME 
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sił ludności żydowskiej i utrzymanie się jej i 
ma pewnej wyżynie gospodarczej, i to mimo 
rozpoczętej już polityki bojkotu, Ciążyła jed 
mak tam nad całością życia  swoisia pod 
względem sposobów i celów polityka rosyj- 
„ Nie pozostała ona bez wpływu na u- 
kształtowanie się stosunków w niepodległej 
Bolsce. 
Kwestja żydowska na ziemiach Polski, 
ffa w czasie zaborów na dwa odrębne 
zagadnienia, zlała się z chwilą wskrzeszenia 
Państwa polskiego znowu w jedno zagadnie 
mie, spotężniałe przez skupienie wielkich 
mas żydowskich obu dzielnic i ziem wschod 
nich, a określone jasno przez obudzenie się | 
żydowskiej świadomości narodowej. Przeka 
zane Polsce w stanie niejako surowym, za- 
ogniło się ono niezmiernie szybko i gwałto- 
wnie dzięki programowej polityce bojkotu 
gospodarczego i eksterminacji, ujmującej ca 
łość zagadnienia w sposób uproszczony, jed 
nosironny i naiwny, Zapoznając nieskończo- 
ną komplikację przebiegu społecznego, spo 
dziewano się przez stały nacisk zmusić Ży- 
dów do emigracji i uwolnić Polskę od ich 
nadmiaru, Równocześnie popierano w spo- 
sób nad wyraz intenzywny, tzw. rodzimy 
polsko-chrześcijański handel i przemysł, Jed 
nakże polityka prowadzona przeciwko inte 
resom gospodarczym ludności żydowskiej, 


w związku z innymi czynnikami natury orga 
mizacyjnej, splecionymi z całym przebiegiem 
życia społecznego w Polsce, doprowadziła 
do zupełnej ruiny gospodarczej, państwa i 
społeczeństwa. Załamanie się gospodarcze 
i jego dalsze następstwa, a mianowicie upa- 


dek sił gospodarczych ludności żydowskiej, 
lej zubożenie i proletaryzacja — opóźniają 


Ń uniemożliwiają zamierzoną emigrację, 
Obecny stan umysłów w Polsce, brak 
wielkiej idei państwowej siaje na przeszko- 
dzie zrozumieniu i ujęciu kwestji żydow- 
skiej ze stanowiska ogólno-państwowego. 
Nie widzimy na razie możliwości uzyskania 
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czynnej, twórczej pomocy państwowej w roz 
wiązaniu naszych życiowych interesów, 
związanych żelaznemi węzłami przebiegów 
gospodarczych z życiowemi interesami pań- 
stwa polskiego, Zdani jesteśmy na własne 
siły, A stan rzeczy jest niezmiernie groźny. 
Zubożenie i osłabienie podstaw gospodar- 
czych grozi zawaleniem się całej naszej nad 
budowy społecznej, Mszczą się dawne zanied 
bania. Mści się dawna bezplanowość, brak 
organizacji i trwonienie sił w służbie cu- 
dzych interesów. Dwóch  najistotniejszych, 


najżywotniejszych spraw, tj, sprawy wy- 
chodźtwa i sprawy przewarstwowienia za- 
wodowego, nie zdołaliśmy dotychczas ująć 


należycie, Pozostają one w ścisłym wewnę- 
trznym związku z całem naszem życiem or 
ganizacyjnem, bo wymagają rozbudowy ca- 
łego szeregu urządzeń, - 

Dziś przenikać poczyna tło życie wielka 
idea. Ona wskazuje kierunek ji cel, Ona 
stwarza to, czego dotąd brakowało: własną 
politykę żydowską. Treścią tej płolityki 
jest zespolenie wszystkich sił dła obrony in 
teresów żydowskich, dla utrzymania na- 
szych podsfaw życiowych. Ująć ona musi i 
wyzyskać dla swoich cełów wszystkie ` o- 
środki organizacyjne — od gminy  żydow- 
skiej poczynając - i rozbudować je w jedną 
wielką, celową organizację zdolną do wystę 
powania także i na zewnątrz, Idąc luzem i 
bez programu zostaniemy starci na proch. A 
nikt z nas wiedzieć nie może, czy będzie tym 
który przypadkowo ocaleje, czy tym, co pa 
dnie i zginie, 


Dr. Ludwik Oberlagnder. 


lawy projekt rozwiqzacia kwestii mniejszościowej w Europie 


Na łamach „N. F, Presse” omawia znany 
uczony prawa ustrojowego i międzynarodo- 
wego, prof. Brockhausen. problem mniejszo 
ćci narodowych w Europie, w związku z o- 
ryginalną pracą, jaka na ten temat ukazała 
się ostatnio w Niemczech, pióra niejakiego 
dr. Marcutti w Marburgu, lekarza niemie- 
ekiegol o włoskiem nazwisku i obywatela 
Hugosławji. 

a wstępie prof, Brockhausen przypomina 
ważnych cyfr, Mniej więcej co dzie- 

siąty Europejczyk żyje w państwie obcej mu 
marodowości. Na 450 miljonów Europejczy- 
ków przypada przeciętnie, wedle obliczenia 
ostatniego kongresu mniejszości _ narodo 
wych w iewie, przeszło 30 miljonów 
mniejszości narodowych, oprócz Żydów (o- 
koło 8 miljonów), Irlandczyków (5 milj.) i 
20 milj. mniejszości narodowych w Rosji so 
wieckiej i in. — razem około 60 miljonów, 
tak, że powyższy stosunek procentowy 
fest raczej za niski, Na ostatnim kongresie 
w Genewie, w którym nie wszystkie mniej- 
Bzości brały udział, reprezentowało 33 mniej 
szości przeszło 30 miljonów  Europejczy= 
ków. Wszystkie mniejszości skarżyły się na 
ucisk ze strony większości oraz wszelkiemi 
siłami prowadzony przeciw nim proces Wy- 
narodowienia, | 

Uczony niemiecki uważa, że właśnie wo- 
fenne hasło uwolnienia wielu narodów z pod | 
obcego jarzma i udzielenia im  niepodłegło- 
ści, które to hasło w wielu wypadkach pod 
czas i po wojnie zostało urzeczywistnione 
— doprowadziło do zaostrzenia  kwestji 
mniejszości narodowych. Gdyż przecie 
mniejszości narodowe istniały i przed wojną 
a jednak ich członków nie uważano wów- 
czas wcale za obywateli drugiej klasy, 

Nowa karta Europy skreślona po woj- 
mie światowej nie zdołała ze znanych powo! 
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dów utworzyć granic takich, aby państwo 
i naród całkowicie się ze sobą pokrywały. 
To zaś zaogniło jeszcze bardziej namiętno- 
ści narodowe w łonie tych państw, wywoła 
ło ruch iredentystyczny i w następstwie 
walkę tych państw o swe istnienie, walkę 
przemieniającą się często w krucjatę prze 
ciw własnym obywatelom. d 

Iredenta szuka opieki u swego państwa ma 
cierzystego. Z natury rzeczy wybuchają kon 
flikty na tem tle między państwami, a to po 
woduje ciągły stan niepokoju w Europie. 

Wspomniany wyżej lekarz niemiecki, cy- 
towany z uznaniem przez prof. Brockhause- 
na, podaje następujące rozwiązanie proble- 
mu mniejszości, Inicjatywę mają ująć w swe 
ręce Niemcy, ale nie po to, aby wysunąć na 
plan pierwszy państwo niemieckie, lecz ce- 
lem zorganizowania wszystkich mniejszości 
narodowych w dobrze zrozumiałym wspól- 
nym interesie, 

Ma być utworzony blok mniejszości n, p. 
w ten sposób, że mniejszość niemiecka w 
Danji wystąpi wobec swego państwa macie- 
rzystego (w tym wypadku niemieckiego) w 
obronie mniejszości duńskiej w Niemczech i 
odwrotnie. I tak wszędzie w Europie. 

Już dzisiaj istnieje umowa między przy- 
wódcami mniejszości narodowych we Wło- 
szech, Austrji i Jugosławji. To jest dobry 
początek, który spotkał się z uznaniem na 
kongresie w ewie. Na kongresie tym 
wszyscy zgodni byli w'tem, że nie należy 
uprawiać iredenty, To stanowisko umożli- 
wia każdej większości państwowej  życzli- 
we traktowanie słusznych postulatów swych 
mniejszości, 

Tyle uczony niemiecki i omawiany prze- 
zeń autor. Należy rozumie się, być bar- 
dzo ostrożnym w ocenie projektów dotyczą 
cych uregulowania kwestii mniejszościowej, 
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pochodzących z kół niemieckich, najmniej 
moralnie uprawnionych do kierowania podą 
bną akcją w Europie, Muszą  bowiggą 
wpierw zacząć od siebie, 

Niemniej jednak powyższy plan zasługuję 
na baczną uwagę i wszechstronną analizę, 
Już teraz jasnem jest, że nam Żydom plati 
ten wiele nie pomoże, albo nawet wcale nie, 
a to z tej prostej przyczyny, że na razie pańj 
stwa macierzystego nie posiadamy, jeste: 


| my wszędzie mniejszością narodową ekstery, 


torjalną i się nigdzie żadnej iredenty 
nie uprawiamy, Pworzące się zaś państwą 
żydowskie w Palestynie, nie jest jeszcze na 
razie tak silne, aby mogło zaważyć na szali 
naszych losów w Europic w powyższem rq, 
zumieniu. - = 

Jako ci jednak, którzy pierwsi w Europie 
rozwinęli i słormułowali prob'emat mniej- 
szości narodowych i jako mniejszość rozprð 
szona we wszystkich  prawiż państwach 
europejskich, jesteśmy najsilniej zaintereso 
wani w najrychlejszem i możliwie najspra= 
wiedliwszem rozwiązaniu tej Irapiącej Kurg 
pę od lat kwestji. Wówczas bowiem i nasg 
los w Europie się polepszy, 


Sytuacja w Europie, a paneuro- 
pejska ochrona mniejszości 


„Vossische Zeitung” zamieściła przed kil< 
ku dniami artykuł wstępny Hr. Cowdenho= 
ve—Kalergi, który twierdzi, iż Europa w 
chwili obecnej stoi w przededniu powikłań 
wojennych, których  prawdopodobieństwi 
jest większe, niż w roku 1914. Zamiast jed 
nej kwestji alzacko-lotaryńskiej jest takich 
kwestyj cały tuzin, a w tej liczbie sprawa 
Wileńszczyzhy, Gdańska i korytarza pomor, 
skiego, sprawa górnośląska, zachodnio-ukra 
ińska itd. Sytuacja obecna jest bardziej je- 
szcze groźna, niż w roku 1914, na skuteki 
ś$matwaniny sojuszy i porozumień, z których 
autor wymienia m. in, sojusze państw Małej 
Ententy i Polski, Liga Narodów zmniejsza 
wprawdzie niebezpieczeństwo wojny, wsze 
lako nie jest dość silna, aby poskromić im- 
perializm mocarstw. Jako jeden z przykład 
dów podaje tutaj autor podporządkowanie 
się Ligi Polsce w kwestji Wileńszczyzny. 
Analizę sytuacji autor kończy wezwaniem 
państw na konferencję paneuropejską, która! 
miałaby odsunąć niebezpieczeństwo wojny, 
przez zawarcie zbiorowego paktu, opartego 
o obowiązkowy system arbitrażowy. Pakt 
ponadto rozwiązałby wszystkie istniejące 


sojusze, i wprowadziłby paneuropejską o0- 
chronę mniejszości, 


LUKSOL 


nojergiewiacaio|- 
szą pasta 
Gw pbawb 


Zgon sir Stuarta Samuela 


Z Londynu donosi Żat: Zmarł tu sir Stuart 
Samuel, starszy brat Herberta Samuela, by, 
łego Wysokiego Komisarza Palestyny, * 

Sir Stuart Samuel hależał do najwybitniej 
szych osobistości żydostwa angielskiego, 
Był on członkiem prezydjum światowej ora 
ganizacji „Mizrachi“ i brał udział w pra- 
cach „Anglo Jewish Association i Board of 
Deputies”, Z początkiem powstania pań- 
stwa polskiego przebywał on w Polsce ce- 
lem zapoznania się ze sytuacją żydostwa 
polskiego. 


Sprawa ulg emigracyjnych do Ameryti 


Waszygton, (ŻAT) Prezydent Coolidge 
przyjął delegację przedstawicieli organizacji 
żydowskich w Ameryce, Delegacja wręczy- 
ła prezydentowi memorjał, w którym doma 
ga się poparcia billu, zezwalającego na przy, 
bycie do kraju poza kwotą obowiązującą żo- 
nom i dzieciom niepełnoletnim osób, które 


- uzyskały, pierwsze dokumenty obywatelstwa 


PR rokiem 1924, Am 

rezydent Coolidge przyj egacją 
bardzo przychylnie i przyrzekł, w mia” 
rę możności zadość uczyni słusznym żąda 
niom delegacji. , EE < 
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Żaprzysiężenie nowego rządu 


'W niedzielę 16 bm, o gcd:. 12 w południe 
stąpiło w Warszawie uroczyste zaprzysię 
nie nowego rządu. 

Ceremonja zaprzysiężenia cdbyła się w 
Qabinecie Marszałka Sejmu Rataja, pełniące 
Bo zastępczo obowiązki FPrezydćnia Rżeczy 
pospolitej, 

Przed wyznaczoną godziną kuluary sejmo 
we wypełniły się posłami ze wszystkich u- 

wań, zwłaszcza lewicowych. Uwagę 
zwracała obecność przywódcy NPR posła 
Popiela i posła Zamorskiego (ZLN), 
Na kilka minut przed 12 przybył Marsza- 
Rataj, po nim zaś szef kancelarji cywil- 
hej Prezydenta Rzeczypospolitej p. Lenc, a 
źniej podsekretarz stanu prezydjum Ra- 
dy ministrów p. Studziński i podsekretarz 
pa dyrektor biura sejmowego p. Pomykal 


Pierwszy z członków ncwego gabinetu 
$tzybył p. Jurkiewicz (praca), po nim Bro 


niewski (roboty publicznej, a dalej kolejno 
ministrowie Makowski (sprawiedliwość), 
Mikulowski-Pomorski  (vświata), Gliwic 


{przemysł i; handel), wresz:ie Zaleski (kier. 
(M. S, 2.) 

Poruszenie ogarnia kaliar w chwili, gdy 
Jawi się Marszałek Piłgudski w  towarzy- 
stwie swego adjutanta por. Galińskiego. Nie 
padiugo później przybywa kilkunastu ofice- 
rów ze świty Marszałka, którzy zajmują 
miejsca w kuluarze głównym, 

Po przybyciu ministrów Czechowicza 
(skarb), Młodzianowskieżo (sprawy wewhę- 
grznej oraz premjera Dra Bartla, zebrani mi 
mistrowie udali się natyzhmiast do gsbinetu 
Marszałka Sejmu Rataja, ażeby złożyć przy 
Bigge. 

Marszałek Rataj p. o, Prezydenta Reczypo 
spolitej odczytał osobiście rotę przysięgi. 

śromadzeni ministrowie stanęli półkolem 
przy stole, na którym stał krzyż i dwie pło 
mące Świece, Po odczytaniu roty ministro- 
wwie powtórzyli głośno: przysięgam, poczem 


Odezwa rządu do 


Następnie rząd uchwalił wydać następu- 
łącą odezwę do obywateli: 

„Powołany przez marszałka Sejmu w 
tmyśl artykułu 40 Konstytucji rząd złoży 


swoją władzę w ręce Prezydenta Rzeczypo- 
apolittj obranego przez Zgromadzenie Naro 
Bowe, Tragiczne wydarzenia ostatnich dni 
piko wBtrząsnęiy sumieniami wszyst- 
ich obywateli Rzeczypospolitej į domagają 
się zbiorowego wysiłku, aby raz na zawsze 
usuńąć nrożliwość powtórzenia, Przyczyna 
Rych wydarzeń leży w rozkładzie moralnym, 
laki toczyć zaczyna życie publiczne w Pol- 
sce, Przeciwko temu rozkładowi musi się 
ewracać zdrowe poczucie obywatelskie, 

Rząd rozumie, że dzisiaj nie dość jest u- 
trzymać tymczasowo ład i spokój, ale że po 
nadto musi być osiągnięty taki poziom mo- 
talności życia publicznego, któryby dawał 
pewność wewnętrznego odrodzenia i wywyż 
sżenia Rzeczypospolitej. ` 

To odrodzenie moralne, oparcie rozwoju 
Rzeczypospolitej na poszanowaniu prawa i 


Nowy rząd u steru 


każdy z nich podpisał akt przysięgi, Przy ce 
remonji byli obecni również pp.: Leńc, Stu- 
dziński i Pomykalski, 

Po odebraniu przysięgi premier Dr. Bartel 
2 ministrami Marsz, Vilsudskim i Młodzia- 
nowskim odbyli konferencję w gabinecie wi 
cemarszałków, która trwala około kwadran 
sa, poczem wrócili do gabinetu Marsz. Rata 
ja, gdzie odbyto ponownie konferencję. Po 
godzinie l-szej po południu ministrowie opu 
ścili gmach sejmowy. 

O godz. 1'15 przybył min. Raczyński (rol 
nictwo i reformy rolne), który spóźnił się, 
gdyż dopiero na chwilę przedtem otrzymał 
dekret nominacyjny. 


Pierwsze posiedzenie Rady minisitów 


W niedzielę o godz, 7 wiecz. odbyło się 
pierwsze posiedzenie Rady ministrów, Roz- 
ważano na niem sytuację w kraju, a w szcze 
gólności stan wyjątkowy, zaprowadzony ra 
mowo przez rząd poprzedni. Rada mini- 
strów orzekła, iż rozporządaenie rządu p. 
Witosa, co do stanu wyjątkowego nie ma 
mocy prawnej, gdyż zostało ono wydane 
bez przestrzegania form prawnych. W ciągu 
poniedziałku ma rozporządzenie to zostać 
cofńięte, Zaprowadzona w Warszawie cenzu 
ra prewencyjna dla pism codziennych ma 
również zostać nieżadługo uchylona, 


Nowy premier 

O nowym premjorże, prof, Bartlu, podajemy poni- 
Żej kilka dat z jego Życia: 

Dr Kazimierz Bariel (Klub Pracy) Profesor Po- 
Ktechniki, zamieszkały we Lwowie, urodzony 3. HI. 
1882. Politechnika we Lwowie (dr. inż.), uniwersytet 
(fliożofja we Lwowie i Monachjum). Od 2 VIII 1314 
do Maja 1918 służba w ausir. pułku kolejowym. Od 
1. XI. 1918 do 30. VI, 1919 w Wojsku Pol. Obrona 
Lwowa, $Zef kolejnictwa polowego w Szt. Gen. w 
Warszawie. Odznaczony Virtuti Militari | Krzyżza 
Waletznych. Minister Kolei w 1919 i 1920/21, Czło 
nek Stow. naukowych. Artykuły traśCi ogólnej w 
różnych pismach. Książki z dziedziny geometrji wy- 
kreślnej w językach polskim i francuskim. Były 
Przewodn. Sejmowej Kom. Komunikacyjnej 


obywateli Państwa 


słuszności społecznej, wykorzenienie wszel- 
kiego soblkostwa partyjnego, czy jednostko- 
wego, uważa rząd nie tylko za hasło na 
przyszłość, ale za bezpośrednie zadanie 
swojej pracy na dhiś, == 
Odpowiednie zarządzenia, zmierzające do 
usunięcia zła, jakie się wkradło do życia 
państwowego, zostaną podjęte w zakresie 
działania rządu niezwłocznie, Zarazem rząd 
wystąpi z planem niezbędnej naprawy orga- 
nizacji życia państwowego j usunięciem tych 
dotychczasowych niedomagań. Niezłomnie 
wierząc w żywą wartość moralną i obywatel 
ską narodu, rząd wymaga stanowczo od 
wszystkich obywateli bezwzględnego posłu- 
chu i lojalnego współdziałania, oraz nieprze 
szkadzania rządowi przez jakiekolwiek nie- 
uprawnione, samodzielne wystąpienia, 


Warszawa, dnia 17 maja 1926 roku. 
Następują podpisy wszystkich ministrów. 


Podpisano: Prezes Rady Ministrów, mini- 
ster kolei Kazimierz Bartel, 


Epizod, czy zwrot historyczny? 


Przegląd prasy żydowskiej. 


8 Pytanie, streszczające się w słowach „co 

Walej?' rozważane w czasie krwawych wy- 

p w warszawskich niemal przez wszyst- 

ich, a gnębiące i dziś umysły ogółu obywa 

teli polskich omawia bardzo obszernie pra 
sa żydowska: 

Poseł Griinbaum pisze w „Hajncie”: 

„Marszałek Rataj miał powiedzieć na pocC2ąt- 

ku Zwycięskiego pochodu marszałka Piłsudskie- 

go Że jest to tylko zbrojna demonstracja, Praw- 


da, konstytucja nie zna takich demonstracyj, lecz 
nie jest to jeszcze dowodem, że nie mogą one 
istnieć. Niewiadomo, czy marszałek Rataj powtó. 
rzyłby jeszcze dziś, po trzydniowej walce w War 
szawie, te same Słowa, Krwi nie wolno darem- 
nie rozlewać, w przeciwnym razie mści się ona 
strasztie. Każdy rOzlew krwi musi być uspra- 
wiedliwiony przez przemiany, zasadnicze prze- 
miany do których prowadzi. 

Do jąkichżłe zasadniczych przemian doprowa: 
dań roelew krwi w dniach 12, 13 i 14 maja? Czy 
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wydobędzie on Polskę z bagna, w kióræn za- 
częła tonąć, czy poprawi jej sytuację, usunie, za- 
wiesi, lub osłabi kryzys, ożywi i udnowi życia 
państwowe? 

Oto są pytania, które każdy stawia, które mo- 
żna wyczytać w każdem oku, które są na War- 
gach wszystkich. I niema różnicy między przy- 
jacielem a nieprzyjacielem, ponieważ każdy od- 
czuwa. Czego Żąda logika faktów i każdy Tozu- 
mie że można siłą usunąć tę logikę, lecz re. 
Łultatem tego bedzie — zemsta siłą usuniętej 
logiki. A taka zemsta może się kiedyś słać œ 
kropną. Przeżyliśmy dramat, krwawy dramat, 
nad krajem słychać było znowu szumiące skrzy- 
dla hisiorji dokonywanej przez twórczą siłę 
wielkiego człowieka, który odczuł, czegjo żąda 
lud, do czego tęskni i czego pragnie. I dlatego 
sympatje ludu były po stronie tych, którzy sa- 
mi wyrwali się z błota i mieli wyrwać kraj cały. 
Tak wierzono, takie snuto nadzieje. 

A obecuie ma wszystko pozostać fizy starem? 
Sejm Ouzymał głos. Tensam sejm, w którym 
panuje prawicowa większość i co gorzej, ducła 
narodowych demokratów, perlatneatarmy krety 
nizm, beżwład i zależność. W sejmie tworzy się 
mowy rząd. Lecz nazwiska jego czionków ©- 
prócz nazwiska Piłsudskiegu tie wskazują, Za 
ten nowy rząd jest przejęty nowemi ideami ï 
twórczym polotem.  Zbierze Się Zgromadzenie 
Narudowe, wybierze większością nowego prezy- 
denia i wszystko będzie tak, jak dawniej. Lecz 
w duszach pozostanie bół i niepokój wspomnień 
tych trzech dni, które mogły być zaczątkiem no- 
wej ery, a stały SiĘ tylko epizodem, Leoz kon- 
stytucja trjumfujel Oczywiście przedelurawiona 
kulami, które padły z karabinów, kulomiotów ł 
armat, lecz mwe, panuje i trjusnfuje. A owe trzy, 
dni, walka w Warszawie i krew rozlana?* 


Poseł Pryłucki pisze w „Momencie”: 1 


„Jutra jest zawsze cięższe niż dziś. Przed 
przewrotem znają Ci, któnzy go apowodownii f 
którzy do niego dążyli, jego ceł, przynajmniej 
pierwszy Cel: przewrót sam, Usunięcie starego 
porządku, torowanie dróg dla nowego. O no- 
wym ma się zazwyczaj tylko ogólny pogląd. A 
nazajutrz po przewrocie trzeba już nowy po- 
rządek realizować, I wówczas nie wystarczają 
już ogólnikowe hasła. Wszyscy, którzy wierzył, 
Že interesy życiowa Polski wymagały zasadni. 
czej zmiany, czekają z niecierpliwością na ja- 
sny program, któryby miał krew i kości i był 
bliski wszystkim, jako zapowiedź lepszej rseczy- 
wistości". 

Na wołanie to odpowiada sobie sam poseł 
Pryłucki skreśleniem obrazu, jaki przedsta» 
wia w chwili obecnej demokracja polska. 

„Jest przecież jasnem dla każdego, że jesli 
istnieje poważna wola wykorzystania przewrotu, 
a przewrót tego rodzaju ma wówczas tylko Sens, 
jeżeli zostanie odpowiednio wykorzystany — nie 
może się to stać w odpowiedniej mierze i z Nee 
leżną pdwaga bex Czynnego adslału demokra- 
cji. Rozumiemy, że trzeba się uzbroić w cierplie 
wość. przynajmniej na krótki czas, lecz fiepoko« 
ja nas pewne Syluptomy. Przykry jest brak kOn- 
Ssolidacji lewicy polskiej, Ugrupowania lewico- 
we jeszcze ciagle nie znalazły wspólnej mowy. 
Czyiamy rezolucję, 1 deklaracje tego czy owego 
klubu, lecz nie słychać o wspólnym programie 
całego Obozu demokratycznego Polski dla chwi- 
l obecuej, To czyni jeszcze trudniejszem stawia: 
nie jakichkolwiek horoskopów na najbliższą 
przyszłość...“ 

Pos. dr, Reich kreśli w „Chwili* cienmy 
obraz dotychczasowego życia politycznegą 
w Polsce i pisze: 

„Nie dziw, że nietylko wśród bezpośrednio po- 
krzywdzonych „lecz i wśród zdrowych 
moralnie sler społeczeństwa polskiego budziło 
się niezadowolenie, prące do jakichś kroków. 
choćby one były — aktami rozpaczy. Czyn zbroj 
ny Piłsudskiego pojmować należy jako tego ro- 
dzaju protest przeciw systemowi rządzenia į po- 
lityce egoizmu. Z tego też powodu i pod tymó 
tyłko auspicjami dzień dzisiejszy, w którym no- 
wy System w ręku nowych władców dojść ma 
do steru stać się może przełomowym w dziejach 
Polski. Przełomowym nietylko w usłalenin sto. 
sunku rządzących do rządzonych, lecz także w 
pojmowaniu i określaniu stosunku między po- 
szczególnemi warstwami ludności, Stosunka 
większości ludności do mniejszości, większości 
polskiej do mniejszości narodowych. 

Gdyby nadzieja ta zawiodła, wielki wysiłek 6- 
kazałby się oczywiście Dezpłodnym. Tuszytmy 
jednak, że dążnością wszystkich a w pierwszyfu 
rzędzie tych, którzy sprawę wygrali, będzie, by 
wysiłek ten był nie czarną plamą, lecz jasną 
kartą w dziejach Polski.” 
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nowym rządzie 


Głosy prawicy i lewicy. 


Prawica narazie milczy, lub zadawala się 
rozmaitymi dómyślnikami, I tak zdemolowa 
ma „Gazeta Warszawska Poranna“ w arty- 
kuliku, zatytułowanym „W jakim celu?" 
robi rachunek zysków i strat ostatnich dni i 
do takiej dochodzi konsekwencji: 

„Mało jest rządów w historji, które docho- 
dziły do władzy takiemi olbrzymiemi kosztami". 

Dotychczasowy organ Witosa „Echo War 
szawskie' jest bardzo pojednawczo usposo- 
biony. 

,Zbrodniarzem w oczach naszych będzie ten, 
który Dędzie szukać winy. Po obu stronach byli 
ludzie najlepszej woli i najczystszych przekonań. 
Byli ludzie, którzy na swoją obronę mogą mó- 
wié wiele, lecz słowo każdej obrony i każdego 
oskarżenia, to Ciąg dalszy tej tragedji, która się 
w oczach naszych rozegrała. 

Spokoju trzeba obywatelom Rzeczypospolitej, 
spokoju do pracy. 

Niewolno Szarpać ich uCzuciami na prawo i 
lewo, nie woluo siegać chciwą ręką po plon 
kiwi. Jedynym plonem może być nowy, mocny. 
waly i Czysty Rząd poparty przez wszystkich 

_1 dla dobra wszystkich działający .." 

Natomiast „Słowo Polskie" nie jest już 

pojednawcze, gdyż domaga się odpowie 

ości, pisząc: | 

„Wstrząśnięty do głębi w swej moralnej isto- 
cie naxód, ta prawo ustalić odpowiedzialność 
za ostatnie wypadki, 

Dlaczego została przelana krew? Dlaczego 
wstrząśnięto podstawy prawne bytu pafńistwo- 
wego? Dłaczego naruszono honor i spoistość 
armji? Gdzie jest program? Jakie będą czyny 
i jaki będzie czynów rezultat? 

Na te pytania naród czeka odpowiedzi bo dziś 
wie, Że bez zgody marsz. Piłsudskiego niczego 
pozytywnego w naszem Życiu pańsiwowem do- 

, bommć mie można”. 

Bezwzględnie wrogo wobec akcji Piłsud- 
noA występuje krakowski „Głos Narodu“: 

Za kifka miesięcy zobaczymy się z rokosza- 
nenni przy urnie wyborczej, Wtedy my będziemy 
fch sędziami za dokonane rokoSzem zniszezenie 
państwa i my staniemy się wykonawcami śmier- 
takiego Werdyktu Nie zapomnimy nigdy o 12 
maja i pomścimy go godnie. Moga być tego pe- 
wni trjumfałorzy dzisiejsi. 

Więc do widzenia przy Filipi — panowie ro 
koszanie!* 

Jasne i sprecyzowane stanowisko zajmują 
brgany lewicowe, I tak „Kurjer Poranny“ 


„Prawo w tej wojnie domowej bylo po stro- 


nie prawości, uosobionej w nieskaziteinej ho- 
norem i cnota obywatelską posiaci Józefa Pił- 
sudskiego, a mie po stronie „legalizmu“ Jadźwiń 
skich, Rozwadowskich i Zagórskich. Leży też 
głęboka nauka w tem rozwiązaniu powrotu na 
legalną drogę, że ten powrót przywraca Józefa 

Piłsudskiego armji, i stawia go na je$ czele, a 
zastaje tamtych dziwnych „legalistów* jako wię- 
Żniów, czekających sądu, Po ponurych dniach 
przesilenia moralnego w państwie i w armji. Pol- 
ska zaczyna okres Nowego Życia — okres trjum- 
fu prawości w imię jutra Ojczyzny. Marszałek 
Rataj, oddając już legalistycznie armję w recę 
Marsz. Piłsudskiego i powołując na jego towa- 
rZzyszy uczciwych ludzi, Spełnił dobrze trudny 
swój obowiązek". 

Radykalny „Głos Polski“ wychodzący w 
Łodzi w ten sposób ocenia sytuację:: 

„Nie Czas ieraz na dociekanie, czy wybrany 
przez Józefa Piłsudskicgo sposób tej naprawy 
jest formalnie usprawiedliwiony. Klo, jak nasze 
pańsiwo stamął nad brzegiem niepewnej — ba, 
całkiem pewnej nieszczęśliwej przyszłości — 
temu każdy spieszący mu z ratunkiem jest do- 
brym posłańcem! Czy c, którzy pomsłują na 
„złamanie konstytucji“, na  „zdeptaną  przy- 
sięgę żołmierską* i tym podobne piękne rżeczy, 


i Nr. Hf 

Di 
mające jednak walor tylko w tzasach nortaakę 
nych i w stosunkach uporządkowanych, wakaly 
się choć przez chwilę realizować swe plany wi 
Sposób, na który obecnie rozdzierają szatę? Czyj, 
ci wszyscy udająty obecnie oburzonych na „Pos 
gwałcenie praworządności". zawsze trzymali sią 
litery i ducha prawa wobec wSzystkiego Co w 
Polsce ma prawo naturalne, prawo człowieka 
do życia? 

Ludzie dobrze myślący rozumieją i usprawie-”" 
dliwinją ten Czyn, ŻyCząc mu konsekwentnego 
i szczęśliwego dojścia do końca postawiolege 
sobie zadania. Historja przejdzie do porządku 
nad formalistyką i czyn Józefa Piłsudskiego o~ 
ceni tak, jakim on w rzeczywistości jest: - jako 
czyn wielkiego obywatela, dokonany dla wiekkief 
rzeczy — dla ratunku Polski“, 

Także „Nowy Kurjer Polski" wiele się 
spodziewa od nowej ery, pisząc: 

„W imię tej moralności Marszałek Piłsudski: 
wszedł na Czele swych mężnych, bohaterskicii 
żołnierzy do Warszawy. Spełnili oni swój oba 
wiązek wobec Narodu. Naród spełnia go wobeq 
nich, Stawiając na swym czele rząd, który oprze 
stosunki wewnętrzne na prawdziwej równośch 
obywateli bez różnicy Wyznania i narodowości, 
a stosunki z państwami na programie polityką 
szczerej współpracy nad utrwaleniem ji roZ::Ze- 
rzeniem pokoju powszechnego. Narodowości nie 
polskiej obywatele Rzeczypospolitej jako gwa- 
rancję tego nowego ducha rządów otrzymać wim 
LYS stały podsekretarjat stanu, do swoich spraw, 


lagranita o symacji wytworzonej zwycięstwem marszałka Piłsudskiego 


Czego zagranica oczekuje od marsz, Pilsudskiego? — P. Skrzyński powinien objąć tekę 


Min. Spraw Zagr, — 


Zwycięstwo rewolucji, — Stosunek marsz. Piłsudskiego do Ro- 


sji i Niemiec, — Stanowisko wobec mniejszości narodowych, — Obywatel Pilsudski. 
Drogą konstytucji do prawdziwej demokracji, 


Prasa zagraniczna wiele miejsca poświęca 
wypadkom warszawskim, Z natury rzeczy o 
soba marszałka Piłsudskiego staje się pun- 
ktem koncentrującym uwagę wszystkich, O- 
koliczność, że Piłsudski wszedł na drogę 
prawa, daje „Neue Freie Presse’ sposob- 
ność do rozwinięcia następujących  refle- 
ksyj: — m Mm m — 

„Wschód odgrywa teraz w Europie tę sa 
mą rolę, którą dawniej odgrywał  Bałkan. 
Niepewność pokojowych stosunków nie u- 
wydatnia się nigdzie dobitniej, i dlatego być 
może fakt, że odtąd militarysta najwyższej 
rangi znajduje się na czełe Polski, przyczyni 
się do tego, by spotęgować zaufanie i odstra 
szyć lekkomyślnych fantastów. 

Ważne są przeszkody, na które nowy rząd 
musi natrafić w polityce gospodarczej i w 


sprawie finansowej. Tu decyduje tylko stow 
sunek do państw anglo-saskich i jak długo 
w tej dziedzinie nie wprowadzi się stałega 
porządku, jak długo fałszywa pewność sie 
bie przeciwstawi się życzeniom, wypływają” 
cym z ogólnej polityki kredytowej, jak dłu- 
go energja wybitnego znawcy nie zjedno- 
czy istotnych grup parlamentu do uchwale- 
nia planu finansowego, tak długo nie może 
w tem państwie zapańować spokój. Na czem 
polega kwestja finansowa? Na  przezwycią 
żeniu deiicytu bez zniszczenia podatników, 
na zmniejszeniu wydatków bez narażeńia 
żywotnych interesów, na oszczędności i sa- 
moograniczaniu się bez wywołania niezado. 
wolenia, które może znowu narazić na 
szwank stałość państwa i waluty, Czy Piła 
sudski będzie miał siłę i ofiarność, by zredu 


JOZEF PASZTOR. 


Brzydka dziewczyna 


Eleganckium gestem zajął Bonis miejsce w tram- 
waju. W poruszeniach jego, jak zwykle u wszystkich 
pęfknych mężczyzn, znaydowało się coś, œo przypomi 
nało klasycznie piękne ruchy szlachetnych koni. Od- 
ehrząknał zlekka, wypuostował nogi przed siebie i 
apoglądał na wszystkie strony, Spokojnie z tą pewno- 
ścią siebie która cechuje podziwianych i pełnych 
powodzenia mężczyzn. Jego ruchy, jego postawa i 
wesole nieco dumne spojrzenie znamiowowała pe- 
Wność siebie, wyższość, hulaszczość, siła młodzień- 
Bza i Zewnętrzna piękność. 
` W tramwaju Zuajdowak się zupelnie obojętni lu- 
dzie. Znużeni robotnicy Spieszący do domu, urzedni- 
cy zaczytani w swych dziennikach i pakunkami obar. 
Wonne panie ze sfer mieszczańskich. Tylko ławka na 
wprost niego była próżna. Nigdzie ani najmni.jsza 
waza kobiecej gracji lub «legancji, której widukiem 
mógłby Bonis napawać Swe oczy. 

W tem wsiadła panna do tramwaju. 

W pierwszej chwili zamierzała usiąść na próżnej 
kwee napszeciw Bonisa. Obrzuciwszy go krótkiem 
Ispojrzeniem, odwróciła następnie głowę, dostrzegła 
wolne miejsce na ławce pod oknem i zdecydowawszy 
wię Szybko tam usiadła. Wi ręce miała mały pakieci, 
który położyła na kolanach, następnie podniosła gło- 
'wę i patrzyła nieruchomo przez okno. 

: Panna ta była brzydka i niemłoda już. W. oczach 

j odbijał się blask znużenia. Prawie Że nie poru- 

głową, Usta jej miały Wyraz niemej skargi. 

| czole nie błąkał się ani jeden niesforny włos, a 

ie zapudłej twarzy, pod znużonemi oczami wykzy- 
AiE się purytażska, gorzka kardość, . 


Ta dziewczyna działała na Bomisa ambarasująco. 
Spotkał ją dotychczas kilka razy na ulicy, siedział 
już naprzeciw niej w tramwaju, tak że ich nogi pra- 
wie się dotykały, ale nigdy jeszcze, nawet przypad- 
kiem nie spojrzała mu W oczy. 

Bonis uważał to za całkiem naturalne, że Spojrze- 
nia kobiet zatrzymywały się na jego twarzy. Młode 
dziewczęta gapiły się nań z podziwem, a Bonis ma 
Skał łaskawie łagodnem i pobłażliwem spojrzewiem 
rumieniące się twarzyczki dziewczęce, Rozkoszne ko- 
biety powyżej trzydziestu lat patrzyły ze słodkim 
spokojem w jego twarz, Cierpliwie Czekając, aż ten 
wspaniały mężczyzna odpowie na ich spojrzenie. 
Starsze damy wypróbowywały bojaźłiwie z przebąe- 
gla powściągliwością na jego spojrzenin, czy mogą 
jeszcze liczyć na powodzenie. A Bonis był szczęśli- 
wy. Rozkosznie kopał się w uśmiechu kubiet pożą- 
dał go bu stał się mu mawet niezbędny. 

Brzydka panna jeszcze nigdy nie spojrzała na Bo. 
nisa, Zresztą i on to także Zauważył i szybko to So- 
bie powetował. Skrzywił nieco usta, zadał sobie tro- 
chę trudu, by oczom Swym nadać spojrzenie pelne 
współczucia i patrzył na dziewczynę pełen litości i 
pożałowania, co jednak nie spraWiło na niej Żadnego 
wrażenia. A jeżeli jej Spojrzenia prześlizgneły się 
przecież po twarzy Bomisa ani przez chwilę nie za- 
płonęła w Diej iskierka kobiecego, nieświadolnego 
uwielbienia dla klasycznego blasku jego piękności 
męskiej. 

Bonis stawał się niespokojny. Spojrzał przez okno 
tramwajn na ulicę, na której Zielone. żółte i czerwo- 
nawe błyszczące punkty trwożliwie o pawowanie Się 
ze sobą mpierały. Następnie przyglądał się sufitowi 
wozu, gdzie przed jego wzrokiem pnzesnwały się po- 
ŻÓlłkłe ktøry nudnych ogłoszeń. Stamtąd prześli- 


spojrzał znown badawczo w twarz panny. Zdziwiony 
i zaambarasowany przyglądał się tej bladej, biało 
żółtawej twarzy, Szarym ozo, jej płaskiej piersi 
jej niepozownej postaci. 

Odczuwał coraz bardziej brak niezaspokojonego 
wrażenia. Gniew go Orgarniał. Kręcił się na swem 
miejscu na wszystkie Strony Przez chwilę nucił co% 
pod nosem ale tak całkiem mecłianicznie, bez Ża+ 
dnego wewnętrztiego zadowolenia. 


„Co to może być za kobieta?" myślał „Przećież 
jest brzydka..." ; 
Przytem spojrzał znów ma dziewczynę. terar alu 


już całkiem łagodnie, ciepło biło z jego spojrzemam 
i oddanie, 

„Jstotnie, Bie jest Wcale ładna“ mówił do stebłe w 
swem rozmyślaniu, ,lnedna dziewczyba:* 

Panna trwała nieporuszenie. Bonis powinien Dył 
już wysiąść, ale zachowanie jej draźniło go. 

„Co to może być?" mruczał przed siebie. „Dziwni 
stworzenie. Ale co tam!" 

Szybko się odwrócił, mie mógł ale opanować swe- 
go niepokoju. Ukradkiem patrzył w twarz dzieWOzy- 
ny. Udawał że mie patrzy wcale w jej oczy, nagle 
spojrzał jej prosto w twarz, Czy też przecież nie 
pochwyci jej spojrzenia ukradkiem na niego skieros 
wanego. 

Ale oczy pańny pozostały nieruchome. 

Lekka fma krwi pokryła twarz Bonisa. Nieswoja 

urękawiczonemi pałcami * mm ławce tra meju 
i Starał się pocieszyć. 
to może wiedzieć. co się w p ar eaea i jed 
To jedno jest pewne AP: p ki 
Stworzenie", 


©gugło się jego spojrzenie na własna butiki i nagle | „„.... (Dokończenie nastąpi) 


| 
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kować wydatki militarne, które obecnie wy 
Boszą jeszcze wciąż 500 miljonów złotych, 
lzy będzie mógł skłonić swoich przyjaciół, 
socjalnych demokratów do  przeprowadze- 
Bia redukcji na kolejach, zatrudniających 
wciąż 200.000 osób, czy znajdzie jajo Kolum 
a przy wyraźnie istniejącej nieufności, przy | 
Miedostatecznej produklywności, by powię- | 

yć kapitał kraju i usunąć nieznośną | 
%czupłość środków płatniczych odbijającą | 
cię fatalnie na całej ludności? Administra- | 
SG, która dopiero musi być wyszkolona, ma | 
we widoki na pożyczkę, niezadowolone 

opstwo, stanowiące 70 procent ludności, 
Szyści i nacjonaliści, którzy wciąż jeszcze 
podburzają i niepokoją, nieszczęsna wojna | 


łowa z Niemcami — wszystko to piętrzy 
się przed nowym prezydentem, (?) 
_ Poważne znaczenie miałoby, gdyby 


Br, Skrzyński objął ministerstwo spraw za- 
runicznych, Imię jego cieszy się dobrą sla 
wą w europejskiej opinji publicznej, a jego 
doświadczenie napewno dużoby się przyczy 
miło do tego, by proces normalizacji życia 
przyśpieszyć. Hr. Skrzyński opuścił Witosa, 
Ponieważ wyraźnie sobie uświadomił, jaką 
prowokacją dla marszałka rest to zespole- | 
nie wszystkich wrogów Piłsudskiego. 
Piłsudski w pierwszych dniach burzy oka 
zał powściągliwość i mądrość, a co można 
było uważuć za słabość, a mianowicie po- 
wolność, która przyczyniła się do tego, że 
jego położenie osądzano zrazu krytycznie, to 
było w rzeczywistości planowością człowie- 
ka obmyślającego, by jak najmniej krwi 
przelać, Wkrótce wyjaśni się, czy można tę 
orjentację uważać za zasadę całej jego dzia 
łalności, Dopiero wtenczas Świat przez du- 
chowe uznanie powiększy sympatję, którą 
szlachetna figura nowego naczelnika (?) pań 
stwa się cieszy”. 
eues Wiener Journal“ pisze: „Polska 
wojna domowa skończyła się, Piłsudski, któ 
ry przed 6-ciu laty prawie przed bramami 
(Warszawy pokonał wojska bolszewickie, wy 
szedł, jako zwycięzca także z drugiej bitwy 
pod Warszawą. Także i tym razem okazał 
się doskonałym strategikiem, ponieważ uda 
ło mu się zlikwidować w niezwykle krótkim 
czasie wojnę domową, która nieobliczalne 
przybrać mogła rozmiary, Należy to zawdzię 
czyć w pierwszym rzędzie okoliczności, że 
marszałek Piłsudski od samego początku 
uważał za rzecz główną uniknąć powszech 
nego starcia nieprzyjaznych oddziałów woj- 


skowych. 
Zaistniały dzięki marszałkowi Piłsudskie- 
mu obecny stan rzeczy — tu żadna nie mo 


ġe istnieć wątpliwość, jeśli na sprawę bę- 
dziemy się zapatrywać z punktu prawnego 
i konstytucyjnego — należy uważać, ża | 


zwycięstwo rewolucji. Marszałek Piłsudski 
fest dzisiaj, chociaż się nim me proklamo- 
wal, faktycznie dyktatorem Polski í istot- 
mym przedstawicielem najwyższej władzy, 
Ale rzeczą niezmiernie doniosłą jest okolicz 
mość, że ta rewolucja usiłuje widocznie za- 
chować o ile możności formy konstytucyjne 
f uniknąć wszystkiego, coby mogło wywołać 
wrażenie, że odtąd wola jednostki ma decy 
dować o losach państwa. 

Nie można też przyjąć, by Piłsudski my- 
ślał o zemście na swoich wrogach. Kto zna 
dobre zamiary Piłsudskiego, jego silną wo 
lę i niezłomną stanowczość, ten nie wątpi, 
te moralne zwycięstwo także tym razem sta 
łe mu towarzyszyć będzie, Co się zaś tyczy 
polityki zagranicznej, to ta nowa rewolucja 
mie obciąża wcale sytuacji międzynarodo- 
wej, Piłsudski uchodzi, jako przedstawiciel 
antyrosyjskiej myśli w Polsce, Ale na tej 
podstawie nie należy obawiać się, że lekko 
myślnie rozpocznie wojnę z Rosją. Można ra 
czej przypuszczać, że jego usiłowania pójdą 
w tym kierunku, by jak najprędzej wytwo- 
rzyć możliwy modus vivendi z Niemcami i 
także mniejszościom zapewnić opiekę, by 
utrwalić w nich przywiązanie do państwa 
polskićgo, W każdym razie należy oczeki- 
wać, że polityka zagraniczna Piłsudskiego 
będzie uczciwą w każdym kieruuku, Euro- 


„NOWY DZIENNIK" Sroda 10 V. 1926 


pa nie ma powodu do niezadowolenia z re- 
zultatów polskiej wojny domowej“, : 

Pod nagłówkiem „Obywatel Piłsudski” da 
je wiedeński radykalny dziennik „Ter Tag“ 
następującą charakterystykę Piłsudskiego: 
„Obywatel Pilsudski, ongiś rosyjski porucz- 
nik, polem przywódca warszawskich socjal 
nych demokratów, nienawidził Niemców, 
taksamo jak i Rosjan, Walczył orzy boku 
Niemców, ponieważ wolal z ich rąk otrzy- 
mać nierpdległość Polski, niż jej wogóle 
nie olrzymać. Był romantykiem, który jed- 
nak posiadał tyle konsekwencji, by przeciw 
stawić się Niemcom, skoro zaczęto łrymar- 
czyć tronem królestwa polskiego i w ten 
sposób położono koniec jego marzeniom 0 
polskiej republice, W Toruniu i Magdebur- 
gu czekał aż do końca wojny na polską wol 
ność, po pianiście Padcrewskim został prezy 
dentem (tak dobrze poinformowana jest pra 
sa zagraniczna!! — przyp, red,), ale potem 
szlachta i agrarjusze położyli koniec jego 
władzy, Stary socjalista, stary żołnierz Pił- 
sudski zawsze intrygował, a teraz wykorzy- 
stał moment i zdobył władzę, Jeśli teraz. 
jak za czasów swej prezydentury nie będzie 
paktował ze szlachcicami ji obszarnikami, 
może długo pozostać przy sterze, Ma za 
sobą wojsko i robotników, a więc coś, co w 
Europie tak samo jest niemożliwem, jak 
pucz dążący do dyktatury przeciwko re- 
akcji.” 

Organ narodowo żydowski „Wiener Mor 
genzeitung”* pisze: „Marszałek Piłsudski był 
przedwczoraj jeszcze rokoszaninem  wyję- 
tym z pod prawa. Proklamacja prezydenta 
republiki uznała marszałka jako jedynie go- 
dnego do objęcia władzy. 

Zwycięski marszałek osiągnął po ciężkich 


krwawych walkach swój cel. Obalił rząd 
Witosa. Wiele do jego zwycięstwa, prócz 
cyfrowej i technicznej przewagi jego waj- 


ska, przyczyniła się też okoliczność, że ten 
gabinet tylko w sejmie, a nie w kraju roz- 
porządzał większością. Gabinet Witosa 
uchodził za ucieleśnienie wszystkich tenden 
cyj reakcyjnych, 

Piłsudski poruczył posłowi lewicowemu 
misję utworzenia nowego rządu. Przyjął 
przedstawicieli mniejszości narodowych 
niewiadomą jest rzeczą, czy byli między ni- 
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świadczył im, że ich sprawy otoczy opieką 
w duchu prawdziwej demokracji, Leżałoby, 
to w interesie Polski i Europy, gdyby to 
przyrzeczenie w całości zostało zrealizowa= 
ne, Uwzględnienie interesów mniejszości jest 
nakazem chwili, Zbyt dużo wartościowy: 
sił leżało dotychczas odłogiem przy budo- 
wie państwa. Zwłaszcza obrażono, znieważo 
no żydowską mniejszość narodową i szko- 
dzono jej interesom przez chytrze via facti 
przeprowadzony numerus clausus, co pafńe 
stwu wiele przyniosło szkody. Dobrzeby 
państwo na tem wyszło, gdyby to bezprawie 
zostało teraz usunięte i gdyby Polska _ po- 
szła teraz drogą konstytucji do prawdziwej 
demokracji, W tem jedynie leży gwarancją 
spokoju, porządku:i zaufania, oto pierwsza 
konieczność zwycięstwa”, 

e t © 


„Vossische Zeitung“ powiada, że na nie= 
korzyść marsz. Piłsudskiego przemawia fakt 
iż nie posiada on żadnego specjalnego pro- 
gramu, co może stać się niebezpiecznem wo 


bec  katastrofalnego położenia finan- 
sowego Polski oraz wobec braku 
zaufania kapitału zagranicznego, — 


Pierwszym tedy krokiem Piłsudskiego wine 
no być wysunięcie programu {finansowego i 
społecznego, jeżeli nie chce on podzielić lo- 
su swych poprzedników. Narazie, pisze da- 
lej dziennik, Piłsudski posiada zaufanie sze» 
rokich mas i jest może jedynym człowiekiem 
który może się opierać na własnym prestie 
żu į przeprowadzić konieczne zarządzenia 
finansowe, ewentualnie nawet pod kontrolą 
Ligi Narodów. 

W innem miejscu zamieszcza „Voss, Ztg'” 
artykuł Hansa Zehrera, który konstruuje 
sobie głupią sensację, jakoby Anglja mas 


mi także żydowscy parlamentarzyści — i o- czała palce w przewrocie warszawskim... 


KtobędzieprezydentemRzeczypospolitej? 


Prasa rozważa możliwości w sprawie wy- 
boru przyszłego prezydenta, ' Zgromadzenie 
Narodowe, które ma wybrać nowego pre- 
zydenta składa się, jak wiadomo, ze Sejmu 
i Senatu, Wedle zestawienia partyjnego tych 
dwóch ciał ustawodawczych jest możliwe, 
że zostanie utworzona większość centrowo- 


prawicowa, która przeprowadzi swego 
kandydata na prezydenta Rzeczypospolitej. 
Endecy nie będą mieli oczywiście odwagi 


wystawić kandydaturę silnie po stronie en- 
deckiej zaangażowanej osobistości, któraby 
odstraszyła stronnictwa centrowe, Jako oso 
bistość, której kandydatura nosi charakter 
pojednawczy wysuwa się m, sejmu Rataja. Na 
leży jednakowoż wątpić, czy przy obecnych 
warunkach zechce on objąć ten trudny 
urząd. Wśród kandydatów, których wymie- 
nia się poza Sejmem, słychać często nazwi- 
ska marszałka Piłsudskiego i byłego premie 
ra Skrzyńskiego. 


Piłsudski objął w obecnym gabinecie mi- 
nisterstwo spraw wojskowych, W ten spo- 
sób, na skutek faktów poprzedzających stwo 
rzenie obecnego gabinetu, została prawdopo 
dobnie ukończona walka około organizacji 
naczelnych władz armji, Godzi się zazna- 
czyć, że Piłsudski ani razu nie oświadczył 
dotąd, że nie obejmie urzędu prezydenta pań 
stwa. Ale trzebą zrozumieć, że urząd ten 
jest złączony z różnemi funkcjami oficjalne- 
mi, stojącemi na przeszkodzie swobodzie ru 
chów tak impulsywnej natury, jaką jest Pił- 
sudski, Zwolennicy Piłsudskiego podkreślali 
wielokrotnie, że jego wystąpienie było dy- 
ktowane nie względami podltycznymi, lecz 


czysto moranlymi, Piłsudskiemu nie zależy 
na objęciu władzy. Uczciwość a nie politycz 
ny program jest jego celem, i dlatego znajdu- 
je Piłsudski poparcie także wśród wielu 
umiarkowanych polityków, którzy nie dali 
się wplątać w fanatyczną walkę przeciwko 
jego osobie, 

Jeśti chodzi o osobę Skrzyńskiego, to na- 
leży zaznaczyć, że jest on bardzo popular- 
ny w różnych kołach politycznych. Skrzyń- 
ski zawczasu wycofał się z walki i stał się 
cichym obserwatorem wypadków. Omówił 
on udziału w tymczasowym rządzie, który 
ma istnieć tylko przez krótki czas, aż nowy 
prezydent stworzy gabinet, Jego kandydatu 
ra ma mimo zastrzeżeń lewicy znaczne szan 
se, Gdyby kandydaturę Skrzyńskiego wysu- 
nięto, mniejszości narodowe — stwierdza 
„Moment“ — byłyby w takim wypadku w 
znacznie wygodniejszej sytuacji, niż przy 
kandydaturze Rataja. Głosowałyby niewąte 
pliwie za Skrzyńskim ji nie wysuwałyby de= 
monstracyjnie kadydatury, jak się to stało 
w czasie pierwszych wyborów na Zgroma- 
dzeniu narodowem. 


Poraznmienie między maiejszościami W sprawie 


wyboru prezydenta 


W „Hajncie” czytamy: „W związku ze 
zbliżającym się terminem zwołania Zgromae 
dzenia Narodowego staje się obecnie aktual- 
na sprawa porozumienia między poszczegól- 
nemi mniejszościami narodowemi. co do je- 
dnolitej taktyki wszystkich mniejszości przy 
wyborach, Jak się dowiadujemy poczyniono 
już w tej sprawie pewne kroki"; 


A cywilnych. Nierozpoznanych 


PR 
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Liczba ofiar krwawych wypadków 
„Posrzeb ofiar żydowskich. 


Ogólna liczba ES ofiar podczas krwawych 
wypadków warszawskich wynosi wedle dolychczaso- 
wych obliczeń, 265 osób, w tem 31 Żydów Żolnierzy 
zwłok żydowskich 
pozostało 16. Liczba rannych sięga %86 osób w tem 
30 Żydów. W sobotę wieczór karetką „Ostatniej pa 

slugi“ przewieziono wszystkie trupy Żydowskie na 
cmemtarz Żydowski, 

Pogrzeb wojskowych Żydów w liczbie 8 odbył się 
w niedzielę o godz. 5 popol. W pogrzebie wzięli u- 
dział minister spraw Wewnętrznych generał Mło- 
dzianowski komemdant miasta Tokarzewski, komi 
Sanz rządowy geu. SłaWwkowski, komendant policji i 
inni, W pogrzebie uczestniczył rabin Schorr, pre- 
zes gminy warszawskiej Bregman i inni. Modły 
mad grobem odprawił rabin pułkownik Dr Mieses 
i kantor Scherman, W czasie pogrzebu grała orkie- 


„stra wojskowa. Na cmentarzu „odbywały się rozpa- 


czliwe SCeny. Serdeczne przemówienie wygłosił gen. 
Młodzianowski. W pogrzebie wzięły udział niezli. 
czome tłumy publiczności. 


Wystąpienia prowókaterów w dzielnicy żyd 


W czasie marszu 7 pułku piechoty dążącego na 
wusiecz Piłsudskiemu przez dzielnice żydowską 


w Warszawie, padło na Nalewkach kilka strzałów 
danych przez faszystów do Żołnierzy. Na ulicy roz- 
poczęła się Strzelanina. Policja nakazywała zumy- 
kanie okien i bram. Żołnierze strzelali w otwarte 
okna. W czasie Strzelaniny szereg osób zoslało ran- 
nych. Ogólnie przypuszczają, że Sirzały spowodowali 
prowokatorzy, którzy chcieli sprowokować pogromy 
żydowskie w Warszawie. 


Samobójstwo pułkownika Paszkiewicza 


Pułkownik Paszkiewicz, kierownik szkoły 
podchorążych popełnił samobójstwo w czasie osta 
tnich walk warszawskich. Pułkownik Paszkiewicz 
stał po stronie wojsk rządowych. Był on kawalerem 


„Virtuti militari“ trzech kategorji. 


UCZNIOWIE MANIFESTUJĄ. Z niektórych miej 
ScowoŚci dochodza wiadomości, Że w Czasie walk 


nieporozumień między uczniami na tle toczących 
się w stolicy Walk. W niektórych zakładach nauko- 
wych uczniowie manifestowali Śpiewając Iszą bry- 
gadę. Nauczycielstwo nie oponawało. W innych szko 
łach toczyły się formalne bójki między żwolennika- 
mi Marszałka Piłsudskiego a zwolennikami Witosa. 


Dział sportowy 


Sensacyjny sukces Makkabi w Bielsku, 


Piłka jest okrągłą i wpada tam gdzie chce, lub ją 
przeznaczenie popycha Wszyscy przepoWiadali Mak- 
kabi wysoką klęskę w Bielsku, szczególnie, gdy re- 
pnazenwiacja Bielska, złożona prawie Że w CałoŚci z 
graczy B B. S. V., pokonała dopiero przed tygo- 
dniem reprezentację Krakowa 6:1. Tymczasem dru- 
üyür Makkabi zakpiła Sobie ze wszystkich czarnych 
i ziowróżebnych przepowiedni i nie tylko że Wygra- 
ła z simym bielskim B. B. S. V. lecz nawet pokazała 
nadzwyczaj piękną grę, tak Że Za jednym zamachem 

Pozyskała Sobie sympatje wszystkich widzów. 

Jańrzenkę opuściło szczęście i przegrała dość wy- 
soko, be 6:1, z Cracovią, przyczem Cracovia nie 
wygrała wcale swej formy. lecz grała stosunko vo 
snacznie słabiej niż zwykle. W Jutrzence grał jedy- 
me Krumhoiz, reszta drużyny zawiodła. 


MAKKABI--B. B. 8. V. 3:1 (0:1). 

Z niebardzo wielkimi szansami wyjechał Makkabi 
do Bielska. I zdaje się właśnie dlatego drużyna nis- 
Dreskich grała znakomicie i w świadomości ważno- 
ci zawodów i wyniku. W drużynie bielskiej brak 
było Matznera, w Makkabi Holzmanna, Sclineidera 
EL i Heima, których zastąpili Holzmann H, Kling 
i Goldfluss. Silny wiatr i tumany kurzu uniemożli- 
witały rozwinięcie normalnej gry. Gra ciągle otwar- 
$a. Z dalekiego strzału uzyskują miejscowi przez 
Stirmera pierwszą bramkę w ten sposób, iż bram. 
karz Makkabi zemdlał pod wpływem siły strzału i 
wypuści piłkę w bramkę, Po przerwie gra Makkabi 
jeszcze lepiej niż do pauzy i przygniata zupełnie go- 
spodarzy. Podyktowanego przeciw Bielsku karnego 
fprzestrzeliwuje Makkabi i traci najlepszą szansę wy- 
równania. Dopiero w 27 minucie drugiej połowy wy- 
rówmuje Goldfluss głową, a w kilka minut później 
aak strzałem uzyskuje Kling prowadzenie dla 

kabi. Przed końcem wykorzystuje przytomnie 
Landmann zamieszanie pod bramką  bDielszczan i 
pakuje po raz trzeci piłkę w siatkę miejscowych. 

Makkabi jako całość wypełmiła Swe zadanie zna- 
komicie i zawody te należały do najlepszych wysię- 
pów niebieskich w b. roku obok zawodów z Craco- 
wią. Najlepszym na boisku był Schneider III w o- 


"bronie i Landinann w ataku, którzy mają lwią część 


zasługi w uzyskaniu tak zaszczytnego wyniku, Resz- 
ta również bez zarzutu. W bielskiej drużynie dobry 
atak i pomoc. Obrona nie rozumiała się z bramka- 
rzem i stąd powstawały liczne niebezpieczne pozy- 
€je, których Makkabi nie wykorzystała. Zawodami 
Kierował sędzia p. Ziemiański znakomicie i pokazał 
w jaki sposób należy prowadzić zawody o mistrzo- 
stwo. 
. e. 

Telefoniczna wiadomość o zwycięstwie Makkabi 
Zelektryzowała cały Świat Sportowy Krakowa. Przy- 
jeżdżających w nocy Makknbeuszy oczekiwały licznę 
Rumy, które sprawiły zasłużoną owację niebieskim. 

CRACOYVYIA—IJUTRZENKA 6:1 (2:0). 

Przysłowiowe Szczęście opuściło Jntrzenkę i Die 
bardzo różowo przedstawiała się jej gra w zawodach 
a przypuszczalnym mistrzem tegorocznym. Zawody 


"Game należały do nie bardzo ciekawych. gdyż obie 


Wrużyny nie pokazały interesującej gry, która stała 


— Szczęicie opuszcza Jutrzenkę, =- Rozpo- 
częcie sezonu lekkoatletyczne go, 


Z kraju í zagranicy, 


na niższym niż zwykle poziomie, (racovia grała zna 
Czmie słabiej niż we wszystkich uprzednich zawodach 
Szczególnie iż przy braku Gintla, nie czuła się zbyt 
pewną w tyłach. Jutrzenka zawiodła w tych żawo- 
dach na Całej linji. Jedynie Krumholz pracował w a- 
taku, lecz i on nie mając 2 kim grać pod koniec ró- 
wnież przestał wysilać się, 

Do przerwy uzyskuje Cracovia dwie bramki, Po 
przerwie przewaga Cracovii zupełna, uwydatuia się 
w dalszych czterech bramkach. Jutrzenka ogranic. a 
się do wypadów, które kończą się zawsze identy- 
cznie, bo na wypracowaniu pozycji przez Kruuhol- 
2a i żepsuciu jej przez innych graczy ataku. W ty- 
łach nieżle pracowali w Jutrzence Pitzele i Balsam. 
Cracovia, grala słabiej niż zwykle, szczególnie w ty- 
łach. Atak pracował wytrwale, :zczególnie wybi;ał 
się Nawrót, nader ambitną, choć może Czasami za: 
nadto Żywiołową grą. 

Sędziował p. Rutkowski. Widzów około 1800. 
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Cracovia rez, Jutrzenka rer. 6:0. Makkabi II— 
Reprezentacja Klubów Żyd. 3:2. Makkabi HI—$tella 
4:0. Podgórze—Korona 6:0. Zwierzyniecki —Urania 
2%. Unia—Sparta 1:1. Olsza Garbarnia 4:2 

LJ Ld LJ 

Urządzone przez związek lekkoatletyczny zawody 
młodzików zgromadźiły na Starcie wszystkich pra- 
wie zawodników Krakowa, którzy osiągnęli jak na 
Początek sezonu wcale udatne wyniki. Organizacy j- 
nie wypadły zawody nieszczególnie, €o należy wziąść 
raczej na karb braku chętnych do pracy niż nieświa- 
domości Związku. 

b b " 

WARSZAWA. Orkan—-Makkabi 6:1. 

LÓDZ. Warszawianka—Ł. K. S. 3:3. Turyści—Wi. 
dzew 2:1. 

LWÓW. Czarni—Hasmonea 2: 1, 

KATOWICE. Pogoń-—Amatorski 2:1, Rucli—Na- 
przód 5:4, I. F. C—lskra 4:1. 

TARNÓW. Z. M. $. — Jutrzenka 2:2, 
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WIEDEŃ. Finał o puhar: 
(2:1).  Rapid—Rudolfshigel 
2:4, Wacker—Herlhu 4:1. 
2:0. Zawody o mistrzostwo. 

PRAGA. Arsenal (Londyn)—Slavia 5:1. Sparta— 
M. T. K. (‚Budapeszt 3:1 
2:0. 

BUDAPESZT. Arsenal (Londyn)—M. T, K. 2:2, Vi. 
vo—U. T. E. 2:1. Tōrekves—E. T. C. 5:1. Vusas— 
Nemzeui 4:1. Vasas—,„33" 3:3. 

KONSTANTYNOPOL. Kinizsi 
Prezentacja Konstantynopola 3:1. 

ZURYCH. Hu®derstħield Town (mistrz Angiji)= 
F. C. Bern 4:2, Huddersfield Town--Young Fellows 
6:1, 


Amatorzy Vienna 4:3 
8:1.  WAC--Admira 
Simmering—-Floridsdort 


D, F, C.—Slavoj Żiżkov 


(Rutnnnja)—Re- 


WIEDEŃ—KRAKÓW grają w Krakowie w da. 
30 bm. 

Czechy—Polska spotkają się w Warszawie w dn | 
6. czerwca. Czesi wystawiają przeciw Polsce fatalny | 
wprost Skład, Złożony : Graczy mniej wartościo- 


warszawskich doszło w szkołach do poważniejszych 


Nr, TM 


wych, gdyż tegosamego dnia spółykają się z W 
mi w zawodach międzypaństwowych iz Boócpocal 
tem w zawodach międzymiastowych. Skład Częchów 

przedstawia się następująco: Seeman, Kuchinka, Paa 

lin, Hahrer, Swoboda, Ctwerak, Maloun  Polącets 

Tociska, Rehak, Dolejsi. Brak tu zupełnie nazwiśl 

znanych czeskich fotbalistów, którzy grają tego saa 

mego dnia w teamie przeciw Węgrom i Budapesec 

towi. 


* * * 


Sprawozdanie z rewji gimnaslycźno-Sporttowej W 

następnym numerze. 
t: è 

RZESZOW. Samson (Pzeszów)—Barkochba (Rze 
szów) o mistrzostwo kl. B. podokręgu jawielskiege 
2:1 (1:0). 

JASŁO. Resovia (Rzeszów)—Czarni (Jasło) 4:0 
(2:0) o mistrzostwo kl. B. podokręgu jasiriskiege, 


Pastele deo rysowania 
w 
L. & C. Hardtmuth 


Kraków, ul. A. Potockiego L. 2. 


Z kraju. 


GŁOGÓW, (Kor. wł.). Z okazji Miesiąca Organi. 
zeCji Sjonisiycznej odbyli u nas dnia 11 bm. dęlegaci 
komitetu centr. org. sjon., pp. Wiesenfeld 2 Krata 
ha i Reich ze Rzeszowa. wielkie zgromadzenie W 
Bethamidraszu, które bardzo silne pozostawiło wras 
żenie. Prócz delegatów przemawiał jeszcze pp. 
- Reich i Mojżesz Thaler, 

OBCHÓD 8. MAJA W WADOWICACH. (Kor, 
wł). Gmina żydowsku w Wadowicach urządziła a 
okazji Święta państwowego 3. maja uroczyśte nabo 
Żeństwo, w którem wzięli udział także i reprezentan 
ci władz państwowych i wojskowych. Mażanie w 
języku hebrajskim wygłosił miejscowy rabin a jas 
stępnie przemówił w języku polskim adwokał dr; 
Zimmerspitz. 

RZESZÓW. (Kor. wł.) W niedzielę 16 bm., odDył 
się olbrzymi pochód z orkiestrą kolejową; wzięły 
w nim udział PPS, związki zawodowe, liczni wło- 
ścianie z powiatu i b. legjuniści. Na Egrofindzeniw 
uchwalono Znane rezolucje PPS. Wznoszona Ol zyki 
na cześć marsz. Piłsudskiego, a przeciw wå 
i jego rządowi. 


KRWAWY WIEC MONARCHISTYCZNY. W ub 
niedzielę >dbył się w Radzyminie Wiec, zwołany 
przez posła Ćwiakowskiego, monarchistę, b, członka 
„Wyzwolenia“. W czasie starcia między uczestnika< 
mi wiecu padio kilka strzałów. Zabity żostni Stani 
sław Wieńczyk, 

SIENIAWA STACJĄ. Dyrekcja kolei państwo 
wych w Krakowie komunikuje: Z dniem 15 bin. 20% 
slał otwarty dotychczasowy przystanek osobowy i jas 
downia „Sieniawa“ połużona na linji Chabówka 
Zakopane, iako stacja z pełnym zakresem dzialania. 
a więc dla odprawy osób, bagażu, przesyłek nađı 
awyczajnych, pospiesznych i zwyčzajnych, Wk dro: 
bnicowych jak całowagonwych. Stacja ta wykony” 
wać będzie samodzielnie wszelkie Czynności telegra: 
ficzne, ruchowe, handlowe, kasowe i 1achuhkowa 
Eee | 


Informater podatkowy 


ABONENT W. J.: Artykuł 7, ustawy O podatku 
przemysłowym, zawierający postanowięūia 0 ulgo- 
wych stawkach podatkowych wszedł w życie dnia 1, 
lipca 1925, tak, iż za II półrocze 1925 należało wy- 
mierzyć podatek według stawki ulgowej. 

N. S. SCH, KRYNICA: Potrzebna jest nowa wi+ 
za; proszę się zwrócić do starostwa. 

T. S, NOWY SĄCZ: Bhższych wiadomości nie 
posiadamy, może udzieli ich Izba handlowa. 

STOWARZYSZENIE KUPCÓW W  DĘBICY1 
Wobec tego, że drożdże nie są wymienione W wyka- 
zie artykułów pierwszej potrzeby, podlegają one nor» 
maine! stawce podatkowej. 

WDZIĘCZNY Z N, TARGU: Należy wnieść oda 
powiednie podanie do izby Skarbowej przez miej- 
kk) Urząd podatkowy, 

. RZESZÓW: Pozwolenia udzieła Izba Skate 


RO 

0. KR.: Wynagrodzenie dozorcy domu ponosić ma 
w tym wypadku właściciel. 

8. E. KRAKÓW: Nieoficjalny kurs dolara wyn 
sił dmia 12. XI. 1925 — 650 zł. 

CIBKAWY: Oficjalny kurs dolara Wynosił dnia 
a 1925 — 7.42 (29/11 nie było notowań), zań dnie 

1/12 1925 — 985. 

COLUMBUS: Należy się opłata, e wysolieści klóż 
rej poinformuje sią Pan w magistracw. 

REKLAMA: Naszem zdaniem jest to pewnego fo» 
dzaju loterja, która wymaga zatwierdzenia władzy 
Skarbowej. 
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Wschód Zachód 
słońca 18 słońca 
m. 38 Wtorek 19 m. 25 
5 Siwan 
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w. PARKI I OGRODY MIEJSKIE W 


OWIE. Przy obecnem zaludnieniu m. 
akowa, wyrażającem się w cyfrze 188909 
Mieszkańców, przypada na jednego mieszkań 
Ba Z8 m. kwadr. parków względnie ogro- 
ów miejskich, które zajmują łącznie 52 ha 
M4 a 98 m. kw. obszaru, Jeżeli uwzględni 
Bię obszary zielone jeszcze nie urządzone i 
Rie uporządkowane, to stosunek ten przed- 
ftawiać się będzie tak, że na jednego mic- 
Bzkańca wypadnie 2.05 metrów kw. zieleni. 
zew alejowych było w 1925 roku 9.625, 
a więc wypadało 19 mieszkańców na jedno 
drzewo, w 1926 roku zaś drzew 10,800. Po- 
wierzchnia zieleni wynosi 7.94 proc. całej po 
wierzchni miasta Krakowa. Zrozumienie po- 
trzeby powiększenia zielonej powierzchni w 
mieście a tem samem stworzenia pomyślniej- 
szych warunków zdrowotnych obywateli 
miasta, jest duże, jednak ogóluy kryzys go- 
spodarczy nie pozwala na zrealizowanie sze 
roko w tym kierunku pomyślanych planów, 


acowywanie projektów przez zarząd 
plantacyj i ogrodów m. zgodnie z ogólnym 
jednak 


zarysem regulacji miasta postępuje 
naprzód, a z chwilą unormowania stosun- 
ków natychmiast zostaną podjęte prace w 
tym kierunku, 

Na budowę nowych skwerów w roku przy 
szłym są brane pod uwagę Rynek Kleparski, 
Piac Groble, nad Wisłą (parki dla dzieci), 
powiększenie parku Dra Jordana, piac Ber- 
nardyński i stoki Wawelskie, dając powierz 
chnię około 40 ha, Projekty i kosztorysy są 
już częściowo opracowane, reszta prac jest 
w przygotowaniu. 


— WPISY DZIECI DO SZKÓŁ POWSZE. 

CHNYCH MIEJSKICH z ukończonym 6tym 
rokiem żyćia odbędą się w dniach 30 czerw 
ca i 1 lipca br, Kartki wpisowe do 1 kl. po- 
wszechnej wydaje już Rada szkolna miejska 
w Krakowie ul, Podzamcze 1, parter, w dni 
powszednie w godzinach urzędowych od 9 
do 2 popołudniu, Celem uniknięcia natłoku 
rodzice i opiekunowie winni już teraz posta 
rać się o kartki wpisowe. 
_ —— WPISY DO SZKOŁY DLA DZIECI 
GŁUCHONIEMYCH na rok szkolny 1926/ 
—27 odbędą się w czasie od 15 do 31 bm. 
codziennie z wyjątkiem świąt i niedziel od 
godziny 11—12 przedpoł, w szkole VIII przy 
ul. Rajskiej L, 14, Do szkoły przyjęte będą 
dzieci. które ukończyły 7 rok życia, Przy 
wpisach należy przedłożyć: 1) wyciąg me- 
trykalny urodzin dziecka, 2) świadectwo wy 
stawione przez lekarza specjalistę, stwier- 
dzające stopień głucłioty i o ile jest możli 
we, powód i czas powstania tejże u dziecka. 
Przy szkole niema internatu, wobec czego 
uczniowie muszą mieszkać poza szkołą. 

— NA TARGI BYDŁA W KRAKOWIE od 10 
do 14 bm. spędzono buhaji 128, wołów 198 krów 
B64. jałówek 129, cieląt 789, owiec 3, mierogacizny 
565, razem 2176 Zwierząt. Płacono za jeden kilo- 
gram żywej wagi: buhaje vd 1.16 do 1.60 zł, woły 
1.13 do 1.80 zł, krowy 90 gr do 1.40 zł, jałownik 
82 gr do 1.70 zł, cielęta 1.04 do 1.40 zł, nierogacirnę 
2.27 do 2.52 zł, bitej wagi nierogaciznę 255 do 3.30 
zł. Ze na targ zwierząt Sprzedano na 
konsumcję miejscową 2037 sztuk, na konsumcję in- 
nych gmin kraju 94 sztuk niesprzedanych zostało 
45 sztuk. Spęd zwierząt nieco więkSzy, niż w ze: 
szłym tygodniu. zwłaszcza buhaji, wołów i nieroga- 
cizny Jakość wołów i buhaji bardzo” dobra, sztuki 
opadowe, Cielęla Średnio i słabo odżyWiwne. 

— ZATRUŁ SIĘ WĘDLINĄ. Pogotowie ratunko- 
We interwenjowało wczoraj na dworcu kolejowym, 
gdzie Franciszax Wilk, fuukcjonarjusz pocztowy, po 
spożyciu Salcesonu doznał Zatrucia żołądka. Lekarz 
pogotowia przewiózł go do szpitala, 
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Wizja lokalna na miejscu zbrodni. — Wyrok zapadnie dziś. 


Wczoraj toczyła stę w dalszym ciągu Przed try- 
bunałem przysięgłych w krakowskim sądzie okrego- 
wym karnym rozprawa przeciw Stanisławowi Zie- 
lińskiemu i Janowi Piwowarczykowi oskarżonym o 
polrójny mord rozbójniczy, dokonany w cegielni 
Reinera w Płaszowie dnia 1 siycznia br. na kasjerte 
cegielni Oldze Porcbskiej, oraz na nadbiegłtych jej 
z pomocą sąsiadach mułźon.aca Mikołaju i Jadwi- 
dzć Musiełuk—Szerelewiczach. Zeznania dalszych 
Świadków wypadły niekorzystnie dla obu oskarżo- 
nych, a lekarze znawcy na podstawie ran, jakie wy- 
kazała Sekcja zwłok ofiar mordu stwierdzili. Że 
w napadzie musiało brać udział przynajmniej dwóch 
sprawców. Osk. Piwowarczyk po przedstawieniu Mu 
lego orzeczenia cbstawał przy swem tłumaczeniu 
się, jakoby tylko przyszedł z Zielińskim na miejsce 
czynu, a w mordowaniu żadnego udziału nie brał, 
gdyż widząc, że Zieliński rani Perębską, natych- 
miast zbiegł. Osk, Zieliński na pytania trybunału 
oraz sędziów przysięgłych i obrońców  oxłmawiał 


$mierć dziecka w 


Wczoraj w południe wybuchł pożar w cha 
cie Jana Rejlara na Prądniku Białym l. 28. 
Najpierw stanął w płomieniach dach kryty 
słomą, a od dachu zajął się sufit, Na miejsce 
pożaru przybyły 2 plutony krakowskiej stra 
ży pożarnej, oraz straże ochotnicze z Zielo- 
nek i Witkowic. Akcja ratownicza ograni- 
czyła się do zabezpieczenia sąsiednich zabu 
dowań, gdyż u ratowaniu chaty Rejtara nie 


— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Dnia 16 bm. wie- 
czór usiłowała pozbawić się Życia przez wypicie 
większej ilości jodyny na bulwarze obok III mostu 
na Wiśle Kamila Zygoń (lat 37) zam. przy ul. Kal- 
waryjskiej l 14. Zawezwane pogotowie ratunkowe 
przewiozło desperatkę w stanie niegroźnym do szpi- 
lala. Powód usiłowanego samobójstwa nieznany. 

— WYRODNA MATKA, Dnia 16 bm. znaleziono 
na plantach podgórskich obok placu Serkowskiego 
zwłoki noworodka płci męskiej, porzucone przez 
nieznaną matkę. Przybyły na miejsce lekarz obwodu 
wy zarządził przewiezienie zwłok do domu przedpo- 
grzebowego przy ulicy Grzegórzeckiej. 

— W CZASIE BÓJKI na ulicy Płaszowskiej mię- 
dzy nieznanymi bliżej osobnikami ugodził jeden z u- 
czestników bójki Gustawa Sturostkę (kat 20) ślusarza 
zam. przy ul. Gromadzkiej 1. 47 nożem w okolicę 
prawej łopatki. Stanostkę zabrało pogotowie ratun- 
kowe do Szpitala, zaś za sprawcą Wdrożono poSzu- 
kiwania. Powód bójki na razie nieznany. 

— POŻAR OD MOTORU. Przy ulicy Pijarskiej 
1. 17 w zakładzie litograficznym Pruszyńskiego za- 
paliły się dnia 17 bm. o godz. 7:25 stopki od moto- 
ru, skutkiem czego powstał ogień. Zawezwana straż 
pożarna ogień ugasła. Szkoda nieustalona. 

— ZAGINIĘCIA. Jan Przybyłowski zam. przy ul. 
Różanej 1. 3 doniósł o wydalenia się z domu swego 
syna Aleksandra 1. 20, słuchacza politechniki, który 
dnia i5 bm. wyjechał rowerem i dotąd do domu 
nie powrócił — Sarna Wiktocja, Zam. przy ul. Le- 
gjonów 1. 12 zgłosiła, Że jej syn Jan (lat 12) uczeń 
szkoły ludowej wydalił się z Mieszkania dnia 14 
bm. o godz. 6 w niewiadomym kierunku. 

— SPŁOSZENI ZŁODZIEJE. W nocy z dmia 15 
na 16 bm. dostali się nieznani sprawcy do sklepu 
koniekcyjnego Ozjasza Arjana przy ul. Szerokiej 1. 
40 przez wybicie stworu w mutze i skradli 2 ragla- 
ny męskie, 1 płaszcz damski i kilka ubrań mary- 
narkowych łącznej wartości 1000 zł. Po dokonaniu 
kradzieży sprawcy, których było dwóch, przecho- 
dząc ul. Słarowiślną na widok posterunkowego, któ- 
ry począł ich ścigać. PorZucili skradzione rzeczy i 
zbiegli. Skradzione rzeczy zwrócono poszkodowane: 
mu Zaś za sprawcami wdrożyła EUS. poszukiwania. 

— Z KRONIKI KRADZIEŻY. Emilja Jędrzejow- 
ska zam. przy ul. Sławkowskiej 1. 24 doniosła do 
policji, że dnia 16 bm. w godzinach popołudniowych 
skradziono jej ze zamkniętego mieszkania i zamknię 
lej szafy przy potnocy dobranego klucza lub wytry- 
cha futro perskie podbite popielicami i kapę plu- 


szczegółowych odpowiedzi, a tylio kilką razy wybeł- 
kotał, Że „chce iść na siryczek*. 

O godz. 12-icj w poludnie członkowie lrybunałwy 
sędziowie przysięgli, prokurator, craz zastępcy Siro 
udali się autobusem do cegielni Reinera w Płaszowię 
dla odbycia wizji lokalnej. Drugim samochodem wie 
ziono zakutego w kajdany oskarżonego Piwowarczy- 
ka pod silną eskorią policyjną. Teren wizji lokal- 
nej obstawiony był przez oddział konnej policji. Sąd 
zwiedził miejsce zbrodni, przyczem ponewnie przę: 
słuchano ŚWiadków Ziarnowską, służącą Porębskieg 
oraz Kwiecienicwą. sąsiadkę. klóre wskazały pią: 
kta, skad widziały fragmenty zhrodni. Osk. Piwe- 
warczyk przyprowadzony na miejsce czynu ubstawał 
przy Swych zeznaniach, jakoby nic brał udziału w 
mordzie, a tylko przyszedł z Zielińskim na miejsce 
w Celu rabunku, 

Po odbyciu wizji lokalnej przewodniczący *sso. Dw. 
Kaczmarski odroczył rozprawę do dnia dzisiejszego. 
Dziś popołudniu zapadnie Wyrok. 


płonącym domu 


można już było myśleć, Podczas lokalizacji 
ognia znaleziono wśród zgliszcz zwęglone 
zwłoki 4-letniej dziewczyny, córki Jana F$ 
joła, mieszkającego w tymże domu. Wido» 
cznie dziecko nie zdołało wydostać się z płą 
nącej chaty i padło pastwą ognia, 4 

Budynek był ubezpieczony na 2000 złqz 
tych, 
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szówą na łóżko łącznej Wartości około 1050 zł = 
Emanuel Rosenzweig, restaurator, zam. w 
przy ul. Czarnowiejskiej l. 71 zgłosił, że w mocjj 
z dnia 14—15 maja nieznani sprawcy 'simadli maj 
z magazynu 2 dymiony wódki (około 60 Kurów) wart 
tości 400 zł — Na szkodę Ciaptasza Jana, etrójg 
domu akad przy aleji 3 Maja szrudziowo doía 
bm. z mieszkonia kosz z trzema ubraniama 
350 zł. — W eksSpozyturze urzędu śledczego prei 
ul. Kanowiczej 1. 24 (pod Telegrafern) jest do ohik: 
dnięcia zakiWestjonowane futro, pochodzące u kusi 
dzieży na szkodę niewiadomego włańckcieła. + 
mn na , BR 
— GORDONJAH, Dziś we wtorek w lokalu ika 
kazu (Krakowska 41) zebrania członków z dyskanią. 
najbliższe zaioła”. , © 


nad referatem „Nasze naj 
———Ą— de, 

— MOŻNA BYĆ OSZCZĘDNYM, a mimo te skó 
odmawiać sobie w domu tego, œo upiąksza Życia. 
Placek domowego wyrobu, postawiony na SKół w zó6 
dzielę, odszkoduju za rozliczne imne 
kosztuje zaś zaprawdę nie dużo. Nie traci SĘ na +0 
nawet tak drogiego skądinąd czasu, gdyż : Dra 


Okeri proszkiem do pieczenia „Backin“ pieczenka 
idzie łatwo, prędko i niezawodnie Książeczka z pras 
pisami Dra Oetkera, którą nabyć można w składach 
bezpłatnie, zawiera rady i gotowe recapty Da epo- 


NADESŁANE 


+ Za rabrykę tą radakcja nie Sozwinda 


| Dr. med. Regina Goldblatt 


ordynuje w chor. kobiecych i akuszerji 
w Krakowie, ul. Zielona L. 28. 


adwokat w Rzeszowie 
przeniósł swą kancelarję do domu 


my ul. 3 Maja 22 (wejście od ol. Fircowskiego) 
WIEBEEŻZRCRE Lt 7 Lr a PT ANKA 


Podziękowanie. 


P. T. Towarzystwu Ubezpieczeń „ORZEŁ: 
w Warszawie, wzgl. Generalnej Reprezentacji 
w Krakowie, ul. Gertrudy L. 24 w osobach 
pp. Dyrektora J. Schónguta i sekretarza K. 
Singera, jakoteż Ajencji w Sanoku, reprezen- 
towanej przez p. Sobla, wyrażam tą drogą 
moje serdeczne podziękowanie za szybkie 
i sumienne zlikwidowanie mi szkody wynikłej 


z pożaru. Samuel Schorr w Sanoku: 
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Z teatru, literatury i sztuki. 


„BABIMA% I JEJ REPERTUAR 

Pod tym tytułem wygłosi red. Dr M. Kanfer od- 
czyt Staraniem akad. stow. „Haszachar- Przedświt" 
w czwartek dnia 20 bm. o godz. 8 wiecz. w Sali 66 
Uniwersytetu Jagiellońskiego (II. p.). Prelegent na 
marginesie „Dybukań, Golema“, „Żyda wiecznego 
tułacza” i „Snu Jakóba* omówi znaczenie „Habimy“ 
jako teatru. = 


—— 


„GRA MILOSCI I SMIERCI“ ROLLANDA. 
Dziś wchodzi na afisz teatru miejskiego ostatni dra- 
"mat Romain Rollanda „Gra miłości i śmierci“, do- 
tąd w Polsce niegrany. Jest to jeden człon cyklu 
„Teatr Rewolucji“, dotąd tylko częściowo wykona- 
nego i przedstawia się jako jeden wielki akt, trwa- 
jący bez przerwy 2 godziny. Akcja jednak i napię- 
cie dramulyczne są tak umiejętnie Stopniowane, że 
zainieresowanie Słuchacza, ujętego siłą poezji ani 
na chwilę nie słabnie. Trójcę głównych osób odtwa- 
rzają u mas pp. Jaroszewska, Brydziński i Socha. 


— TEATR NOWOŚCI — ZRZESZENIE ART. 
DRAM. Dziś i dni następne przy stale wypełnionej 
widowni „Jak trudno być Żydem“ Szaloma Alej- 
chama. Z powodu“ nadzwyczajnej frekwencji odbędą 
się we środę 19 bm. dwa przedstawienia tej samej 
aztuki o godz. 4 pop. i o 8 wiecz 


— PRZEDSTAWIENIA „HABIMY* W KRAKO- 
WIE. Silne zainieresowanie przedstawieniami mo- 
pkiewskiego teatru hebrajskiego „Habimy* wyraża 
się w niezwykle żywym pokupie na bilety, które na- 
bywać można przy kasie „Bagateli*. „Habima" przed 
wyjazdem zagranicę przybywa do Krakowa tylko na 
Cztery przedstawienia. Pierwsze przedstawienie, na 
które wybrano sztukę „Żyd wieczny iułacz* odbę- 
dzie się w środę 19 bm. Następne przedstawienia 
w ozwariek 20 bm. piątek 21 bm. i w sobotę 22 
fan. Odegrane zostaną Sztuki „Golam“, „Sen Jakóba“ 
i „„Potop”. m 

3,79 ..sR=gqg Z 
atan TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO 


(korek: „Gra miłości i śmierci“ (premjera). 
Broda: „Gra miłości i Śmierci”. 
WEATR NOWOŚCI — ZRZESZENIĘ ART. DRAM. 


Mikor: „Jal trudno być Żydem". 
Broda: pop. i wiecz. „Jak trudno być Żydem“. 


n REPERTUAR KINOTEATRÓW 


WCIECHA: „Małżeństwo grobem miłości", 
NOWOSCI: „Dzikie bestje". 


— T A 


na wtorek 18. maja br. 
Warszawa 480 m 20'30 Koncert. Wieleń. 531 m 


2015 Kwartet smyczkowy. 21'15 Wesoły wieczór. 
Beriin 504 m i 571 m 20% „Głupi Jaś, jako kuchcik* 
Bi20 Wesoły wieczór. Wrocław 1 Gliwice 418 m i 
251 m 2025 Koncert wojskowy. Budapeszt 560 m 
19 g. „Tannhduser*. Przakazine z Opery, ze współ- 
pdziaiem: Marji Jeritzy. Lipsk 452 m i Drezno 264 m 
Koncart dla dziedi; 22 g. Radjo kabaret, Monachjum 
487,5 m i Norymberga 40 m 19'30 Koncert. 21/45 
Pieśni do lutni z 4 stuleci. Praga 368 m 19 g. Nađa- 
wanie z Czeskiego teatru narod, Rzym 425 m 2040 
Koncert. Zurych 513 m 2030 Muzykalne jednoaktów- 
ki 


Najlepsze aparaty radjoficzne na skfadzie: „Radjo- 
wiat“ Kraków, Grodzka 32. Ilustrowany cenhik po 
natlesłaniu 60 gr. 

Z ruchu esperanckiego 


NW: zeszłym miesiącu miały miejsce w Świecie e- 
speranckim m, i. dwa następujące wydarzenia: 

Odbyła się w Locarnie ŚWiatowa konferencja przy- 
wódców esperanta, na której powzięto uchwąły w 
sprawie propagandy esperaria w kelach naukowych 
4 handlowych. 

Dmia 18-go kwietnia nastąpiło w Warszawie od- 
elonięcie pomnika twórcy esperanta, Dra Zamenho- 
ta, na cmentarzu żydowskim lamiejszym. Pomnik 
ten wystawiono ze składek esperantystów całego 
świata (nie, jak błędnie donosiła nasza prasa: eSpe- 
rantystów polskich jedynie). Właściwa uroczystość 
jednak oddania holdu prochom Zamenhofa przez e- 
speraniystów talego Świata, odbędzie się w przy- 
Wzłym roku (1927) z okazji „koag:esu światowago 
Breórz Punłąny zał. A. CY pala 
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Walka z olbrzymim pająkiem 


W mieście Phoenix stanu Arizona osiedlił się 
niedawno byly nowojorski bankier Artur Elman, 
który kiedyś posiadał wielki majątek i prowadził dom 
na wielką skalę. Przez nieszczęśliwe spekulacje zruj- 
nował się doszczętnie tak, że pozostało mu tylko kil- 
ka tysięcy dolarów, za które zakupił w okolicy mia- 
Steczka Phoenix mały domek i dość obszerny grunt. 
Ożenił stę przed kilku laty i był ojcem dwojga 
dzieci. 

W dzikiem pustkowiu małego miaSleczka nie czuł 
się Ellman jednak szczęśliwy, dlatego postanowił 
wyjechać z powrolem do Nowego Jorku, by tam się 
wystarać o jakąś posadę, Starania jego byly uwień- 
czone pomyślnym rezultatem, a Wiman wrócił do 
miasteczka Phoenix, by zabrać żonę i dzieci i zlikwi- 
dować swoją posiadłość, Lecz tu dupiero straszliwe 
Spotkało go rozczarowanie. Oto zastał drzwi swego 
domku otwarte. Wszedł do małego pokoju — i na- 
tychmiast ujrzał dwoje dzieci nieżywych. Jeden tyl- 
ko rzut oka pozwolił mu się zorjentować, Że dzieci 
zostały zastrzelune. Żony nie zastał obok dzieci. El. 
man wpadł do pokoju drugiego i ujrzał mieżywą Žo- 
nę leżącą w kałuży krwi. Na prawej ręce była ol- 
brzymia rana, a W ręku trzymała jeszcze ołówek. 
Leżący obok skrawek papieru wyjaśnił nieszczę- 
śliwemu cały przebieg tragedji. 

Trzy dni przed przyjazdem Ellmana pracowała je- 
go Żżuna w ogrodzie, Wtem odczuła bardzo bolesne 
ukłócie na prawem ramieniu. Automatycznie lewą 
ręką pochwyciła prawą i natrafiła na straszliwą ma- 
sę podobną do galarety. Żądło wbijało się coraz 
głębiej w ciało. Nieszczęsliwa kobieta zrozumiała, Że 
ma do Czynienia z olbrzymim skorpionem, jednym 
z najniebezpieczniejszych potworów w tej okolicy. 
Pochwyciła nóż kuchenny i odcięła skorpiona wraz 
z kawałkiem mięsa. Na tera kończy się list, dalsze- 
go zaś przebiegu wypadków nie trudno odgadnąć. 
Pani Ellman przecięta sobie żyły a przeczuwając bli 
ską Śmierć, nie chciała maleńkich dzieci zostawić na 
pastwę głodu. Dlatego zastrzeliła je. Mąż pod wpiy- 
wom tej tragedji posiradał zmysły i Został przewie- 
wieziony ĝo domu dla = o lecz w drodze 
miał jeszcze na tyle Siły woli, Że położył koniec 
swemu Życiu wystrzałem e pęji, 


Przesadna uprzejmość 

Przesadna uprzejmość... ma wówczas miejsce, gdy 
po zainkasowaniu podatku urzędnik skarbowy że- 
gna płatnika słowami: „Do widzenia”. 

Z milości 

— Panie Janie, czy możliwe? Słyszałem, że się 
Państwo rozwodzicie? 

— A no tak! 

— A przecież pobraliście się z miłości, 

— I rozohodzimy się z miłości. 

— Jakto? 

— Bo żona moja ua Śmierć Się zakochała w Swo- 
im przyszłym mężu. A | 

Przyczyna 

— A w jaki sposób zamierza pan. panie okto- 
rze, usunąć moją bezsenność? .: 

-—— Przede vszystkielm muszę znać przyczynę, a po 
tem tę przyczynę wytępięl 

— Ależ, panie doktorze, moja Żona nigdy do te- 
gb nie dopuści, aby pan wytępił nasze dzieci! ` 

Ma Pecha 

Komisarz do pijanego; Wynoś się pan! 
jesteś! 

— To Ciekawe, Że ludzie zawsze zgadną, jak się 
mapiję. u nigdy się mie domyślą, kiedy mam pra- 
gniewie, 

kni l $ 

Z giełdy 


Gielda krakowska z 17 bm. Na śkutek zakończenia 
walk w Warszawie kurs dolara jeszcze w sobotę 
obniżył aig z maksymalnego poziomu 12.20 na 10.80 
à na tej mniej więcej wysokości utrzymywał się przez 
niedzielę i dziś rano, koło południa jednak podniósł 
się na 11.10. 

Zieleniec © 


Pijany 


samo Vafla 847. 


-| delfji otwarcie pierwszej 


„Nr. 11h a 
Giełda warszawska 


Giełda warszawska z dnia 17 b, m. PA 
Waluty: Belgja 3162 Helandja 41826, Londyn w 
Newy Jerk 10:37, Paryż 3157, Praga 80:80 Szwajęarie 
16102, Wiedeń —— Włochy —— 


Papiery państwowe: 8 proc. pożyczka kotrwersyji 
na 155—1453, 5 proc. pożyczka konwersyjaa Sł, 
31 i pół, pożyczka dolarowa 73 i pół do 73, pużycm 
ka kolejowa 164—162. 


Akele: tank Nałapolsk Kraków —'— Bank Piter 
mysłowy Lwów L.06, Bank Zw. Sp. Zar. Peznań «€$ 
Fuis 350, wild —'-- Cegielski 6-25, Parowezy 0'14 Ze 
wiercie 6 —. Zegluga U 08, Polska nafta 0 46, Siła | Swis 
He 6-12, Chmielów 0 12 Starachowice 0-8v, Pocisk 0'38 
Zieleniewski 6'90, Zyradów 675 Chederów 730. 

Giełda zurychska 

Zurych, 17. 5 PAT. Paryż 15.65, Londyn "ad 
Nowy Jork 5.172, Belgja 15.40, Włochy 18.25, His 
szpanja 74.85, Holandja 208.10, Berlin 1.281, Wies 
deń 73.05, Sztokholm 4138.50. Oslo 142, pem 
136, Sola 3.775, Praga 15.32, Warszawa 40, Badas 
peszt 0.723 Białogród 9.11, Ateny 6.35, Konstantya 
nopol 2.70, Bukareszt 1.93, Helsingfors 12.9%, Bue, 
nos Aires 288.50. Tendencja osłabiona. 


Giełda londyńska 
Londyn, 17. 5 PAT. Nowy Jork 4.86 28/37 Ho- 
landja 1209 5/8, Francja 159.06, Belgja 160, Włochy, 
135, Niemcy 20.44, Szwajcarja 25.165, Hiszpeżja 
33.685, Danja 18.496 Szwecja 18.175, Norwegju 2250 
Helsingfors 193 1/8, Praga 164.25. 


Gięłda nowojorska 
Nowy Jork, 17. 5. Warszawa 9, Loudyn 486 3/4, 
Wiedeń 14.12, Praga 296 1/14, Włochy 360, Belgja 
303, Budapeszt 14.12 Szwajcarja 19.34, Helsingfors 
252, Sofja 72, Holandja 40.25, Oslo 21.67, Kopenhaga 
26.27, Sztokholm 26.78, Berlin 23.81, Belgrad 176 
i pól 7 


TELEGRAMY 


Echa walk w Warszawie 
(Telegram własny „Nowego Dziennika") | 
Warszawa, 17. 5 ŻAT. Radca minisierjalny ja 
Adelśterg odwiedził dzisiaj zarząd warszawskiej gmi 
ny wyznaniowej i w imieniu miń. oświaty informo- 
wał się czy gmina żydowska i urzędnicy nię ucier« 
pieli podczas walk w Warszawie. 


Wynik wyborów ma Litwie 


(Telegram własny „Nowego, Dziennika") 


Kowno, 17 5 Żat, Wybory do sejmu litew, 
skiego przyniosły dotychczasowej większo* 
ści rządowej, składającej się z chrześcijańe 
skiej demokracji i innych żywiołów reakcyj- 
nych, poważną klęskę, Jak z dotychczaso= 
wych obliczeń wynika, przeprowadziła par- 
tja rządowa 30 mandatów, lewica i inne 
mniejszości opozycyjne 55, lista mniejszości 
narodowych 10, w tem 4 Polaków, 4 Żydów, 
2 Niemców, 


Uczestnicy konpresa arekealogicznego 


w Tel Awiwie 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”j 


Jerozolima, 17 5. źat, W Tel Awiwie go- 
Ściła ostatnio grupa archeologów członków, 
międzynarodłowego towarzystwa rę. W 
cznęgo, W grupie tej byli m, in. także uę; 
ni polscy jak p. Antoniewicz. prolesor uni- 
wersytetu warszawskiego i prot. Bistrun z 
Krakowa.  Ekskursja zwiedziła wszystkie 
godne ujrzenia instytucje żydowskie w Tek 
Awiwie, 


Konferencie kalturalae w Filadelfii 
(Telegram własay „Nowego Dziennika”) 
Nowy Jork, 17, 5 ZAT. Wczoraj nasiąpiło w Fila- 
konferencji kulturalnej,. 
zwołanej przez organizację Sjonistyczną w Ameryce. : 
W konferencji brało udział 400 delegatów Przybyjł, 
przeważnie bierownicy miejskich instytucyj odwieto< 
wych i nauczyciele, Dziń wygłosili referaty posta 
hebrajski Chaim Nachman Bialik i rabin Szmąrjaku. 
Lewin na temat wychowania narodowego w. golu 
Bia 


ini 


r 
„NOWY DZIENNIK" środa 19 V. 1926 


ępiersti popierał nsjłowania lalszerzy 


Zeznania margrabiego Pallavicioniego. 


(Telegram włamy „Nowego Dziennika") 


Budapeszt, 17. 5 (D) W procesie przeciwko fałsze- 
tysiącfrankówek zeznawał dzis margrabia Pa- 
b Zęznał on Że rząd tak w Sprawie fałszo- 
Wanig koron Czeskich jak į lysiącirankówek chciał 
ać zatuszowanie”alery. Stąd świadek wnio 
kuje, że rząd brał udział w obu aferach fałszer- 
Bethlen i szef policji Nadossy należeli razem 

i tej samej tajnej organizacji. 
Świadek otrzymał od posła Hira ważne materjaly | 


i dty odnośnie do udziału rządu w fałszerstwach 
Hir opowiadał Świadkowi, że był pośrednikiem mię- 
dzy rządem a fałszerzami. Z dałszych zeznań Świad. 
ka wynika, że Bethlen wiedział o aferze fałszerskiej, 
ale nie chciał przerwać swego Wyjazdu do Genewy 
i dlatego wydał polecenie Nadossyemu. aby nie 
wszczynał żadnych dochodzeń przed jowrolein jego 
z Genewy do Budapesztu. 


Francuski TA skarbu w Londynie 


tu, że rokowania będą miały pomyślny prze 


(Telegram własny 


Londyn, 17 5. (L) Francuski minister fi- 
nansów Peret przybył do Londynu i odbę- 
dzie jutro konferencję z angielskim min. skar 

Churchiliem, 


Prasa francuska o rokowaniach 


Paryż, 17 5. (K) Prasa tutejsza zajmuje 
Się mającymi nastąpić rokowaniami pomię- 
dzy PEien a p. aa? - Bi 4) 


l 


bieg i że Churchill zgodzi się na propono- 
wane w swoim czasie przez Caillauxa ro- 
czne spłaty przez pierwszych 6 lat. 

Co do junctim jednak między spłalami 
francuskiemi, a odszkodowaniami Niemiec 
z tytułu plwanu Davesa, przypuszczają, że 
Anglja zajmie stanowisko nieustępliwe. 


— W rejonie Kert w y Mirti u wojska Eee 


biszpańskie posuwają się naprzód na Kour Na 
froncie Issual zajęńśmy Djebel Baoluch. 
— Konsulat polski w Konstantynopolu oslrzega 


przed bezplanowym przyjazdem do Turcji w celach 
zarobkowych. Technicy, specjaliści i wykwalifiko- 
wani robotnicy winni porozumieć się uprzednio 
„izbą handlową polsko turecką w Włlarszawie i po- 


Trzy dni... 


Runęły na nas te trzy dni, jak grom z jasnego 
deba... 

Z jasnego? 

Prawda — niebo nie było jasne, niebo było powle- 
zzone ciężkiemi buremi chmurami, kióre niczego 
dobrego nie wróżyły... 


Ale mimo wszystko — któż Się spodziewał ta- 
ich dni? 
; Staczano „boje* na terenie sejmowym, formowa- 


40 „rządy“ tworzono i obalano „koncepcje“ — w ja- 
Kiemś naiwnem oślepieniu nie czując grozy, która 
Bięp ozat em Wszystkeim Czaiła 

Nie, mikt tej grozy Mie Czuł, chuć wszyscy zdawali 
Bobie Z tego sprawę, Że dzieje się Źle w państwie... 

A Śmierć parę razy już ostrzegała i dość wyra- 
Żnie mówiła: Nie bawcie się! Palec historji dość 
Wyraźnie groził: Losy uczyniły cud, wskrzesiły pań- 
Stwo — szanujcie je! 

Pierwszy raz przemówił głos historji kiedy Eli- 
gjusz Niewiadomski zamordował Gabrjela Naruto- 
wicza. Ślepy obłąkańczym  szowinizmem opętany 
doktryner zamordował człowieka, który był jednym 
z najbardziej czystych, Świetlanych duchów zmar- 
twychjystalej Polski. A opinja „narodowa“ odpo- 
wiedziała na tę krew o pomstę wołającąa — zkeszcze- 


PO 
zs 


sadać przy Wyjeżdzie środki na conajmniej TUA 
sięczne ulrzyManie. 


— Praski zjazd czechosłowackich socjalisiów wy- 
powiedział się oSlro przeciwko ruchowi faszystow- 
skiemu. Przyjęta rezolucja twierdzi, że Czecliosło 
waccy socjaliści będa prowadzili z nim walkę w ra- 
mach konstytucyjnych, nie kopjując obcych metod. 


szczeniem pamięci zamordowanege, a gloryfikacją 
pamięci mordercy. Grób Narutowicza jest dzis pu- 
sty i zapomniany a na Srobie Niewiadomskiego pig- 
»trzą Sie kWiaty i wieńce... 

A ostatni raz przemówił głos historji, gdy sier- 
Żant nieznany — jeden z łłumu, jeden z ludu bezi- 
miennego — zamordował Huberia Lindego. Ten mord 
— sam dla siebie bezwzględnie potępienia godny — 
wolał -gorejący:'ni języki, że jest Źle, że masa burzy 
się przeciw Szafarzom państwa, przeciw iym, któ- 
rzy państwo rozdzióbują jak kruki, wrony... 

Aż na swoim triumfalnym rydwanie w €ałym prze- 
pychu swej władzy wjechała Śmierć na ulice War- 
szawy i pozostawiła za sobą krwawe żniwo.. 

Wojna domowa... 

Siraszną jest każda Wojna. Straszną pirzedewsz st 
kiem dlalego, że len klo ją w rzeczywistości pro- 
wadzi, ten kto w rzeczywistości Cierpi na miej ti- 
zycznie i moralnie, ten kto wychodzi z niej inwalidą 
lub kończy wgrobie pospólnym — Żełnierz prosty 
— nie wie o 60 walczy, a walczy nie z własnej ocho- 
ty, tylko z musu. Gdyby nie te dwa momenty, wojaa 
nie byłaby czemś złem a wszelki pacyfizm nie miał- 
by uzasadnienia, 

Nie wieddzieć zaś © Co się Walczy i walczyć z na 
kazu komendy, a nie z własnej nieprzymuszonej wo- 
li — przeciw własnemu bratu — to potworność pod- 


moroi 
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przyjmuje wszelkie zamówiania w zakres drukarstwa wchódzące — w szczególności 
a nania, kupieckie, przemysicwe, reklamowe, czasopisma i dzieła wykonując 
! — 02 siaranmio, n i pa ponani oe ód" ' 
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Złoty zagranicą 


(Telegram własay „Nowego Dziennika”) Y 


Wiedeń, 17 5 (D) Złoty na giełdzie tutej- 
szej nie był dziś notowany, W Berlinie "nało 
miast notowano złoty, 10, 50. "r 


1 
d 


Praga, 17. 5 PAT. Złoly polski, który ZoStał Osta- 
tmio na gicklzie praskiej skreślony, był dzisiaj znów 
notowany na wysokości 302, czyli o 18 punktów ni- 
Żej niż we Czwartek. 

« e * 


PAE 


Fa 


Bukareszt, 17. 5 Rozgrywające się w War- 


SZawie wypadki były obszernie omawiane przez 
prasę bukareszieńskhą. Szereg pisin podało wieści 
w dodatkach nadzwyczajnych. Zniżki złotego nie 


było. 


Średni stan zasiewów 


Warszawa, 17 5 PAT. Według danych urzędu 
Statystycznego stan zasiewów w miesiącu kwietniu 
w stopniach kwalifikacyjnych (5 oznacza wyborowy, 
4 stan dobry, 3 średni, 2 mierny, 1 zły), Pszenica 
3,2, żyło 3, jęczmień 310, rzepak 3,2, koniczyna 3,1. 
"= mi U e diz wawy, 


— WE CZWARTEK 20 hm. o godz. 3 pop. odbę. 
dzie Się zebranie młodzieży w Podgórzu w Żyd. 
Klubie Towarzyskim przy ul. Lwowskiej, 

Na porządku dziennym sprawy organizacyjne. Re- 
fer. Inż, Lówenstein i Mgr L. Salpeter. 
——m= U Lai Gi WIA 


Nowy Jork, 17. 5 (D) Wiedeńska Hakoah rozegra, 
ła w sobolę piate zawody fotbałowe w Ameryce 
Przeciwnikiem jej był Team reprezntacy jny miasta 
St. Louis, kióry stara: się preoiwstawić drużynie ży- 
dowskiej. Ambicja Hakonhu, nadzwyczajna gra zmu 
siła miejscowych dv kapitulacji w wyniku czego 
liakoah osiągnął zwycięstwo 4:2 (2:0). 

Publiczność zgotowała Wiedeńczykom gorącą 0- 

wację, 


EZ EO DEE ZE RE RANNA Jk nowi (REA CENA RGERÓA 


4 
Tak, przvwódcy wiedzą może © ce Walczą — 
choć i to nie jest tak bardzo pewne — ale piecłur, 
ułan, Szwoleżer, lotnik, marynarz— tłum — masa 
— wagon na 6 koni albo 40 „ludzi“ — zaprawdę, 
nie wie, dlaczego i za Co idzie w ogieńi lub strzela 
w Okno Spokojnego obywatela... 

W wojnie z wrogiem Zewnętrznym istnieje przy- 
najmniej Coś, Co daje Sankcję moralną Tzezi waa- 
jemnej. To Ojczyzna — o ile naprawdę o Ojczyznę 
toczy się wojna, a nie dla celów zaborczych, imper- 
jalistycznych. 


niesiona dq Setnej potęgi. ; „JET 


DAE adii kr. 
Eai ei hiit 
.„.Wydająs ię dzisiaj te trzy dni ciężkim koszma- 
remi który przytłacza swą grozą, wydają się opa- 
rem krwawym, unoszącym się nad zatrutą studnią 
Stosuaków naszych... 
Przelała się krew niewinna. Z tych, co padli lub 
zostali rannymi, nikt nie był przywódcą, ani lewicy 
ani prawicy... 

Przeszły straszne trzy dni. 
Czy czegoś one nauczą?.. |. 


Ale w wojnie domowej... 
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rolne ogłoszenia 


ñ l 
Właściciejka inirstue przeddię 
hicrstwo i urządzome mieszka- 
nie, wyjdzie za mąż za intal 
o ję Aj z: BE Ara pod 

z odg“ ur a 
Kraków, Sienna 120 EY 


3000 dolarów nulokuję w pew- 
nyeh rękach na L kipałt. 
na 24 prec. Zgłoszania w 
i „Ruch*, Szczepańska 
jimyałowiea* 


ia Beli i Niemiec wyjeżdżam 

Ma w dniach najllit- 
szych. Prryjmuję wszelkie zie- 
eenia handlowe, jak równiaż w 
aprawaeh realności, peżyczek 
hipotecznych, administracji itd. 

osmania pod „Adwokat“ do 
Binra ogłoszeń Stattera, Rynek 8 


Krawuyi Koza paene 
poaraaje 
mię do dobrze POW ja: 


= „krawiocki ee a 
kraju f periekcja = oe Zgło- 


(de Biura ogłoszeń Staltera, Ry. 
mek £. 


8 pod 


Pozlul się rutynow. atenoty- 
e piatki polskiej, zna- 
faos język niemiecki mają pierw- 
Szeństwo. Posada do objęcia sa- 
| Bracia Epira, „Wielo- 
pole € . 


dalti naprawia selidnfe, szybko, 
| tanio, Klinika Laisk, Ba- 
lowa 16 


Punk ją te mieszkania 3-po- 
U kojowego z kuchnią 
wmz z pełnym komfortem. Zgło 
prenia Hotel „Poleonja”* dla L R. 


H biemą kułąte- 
Tnitwaźniam SE "wojskowa 
Ma nazwisko Jan Bartyzola, wy- 


daną przez PKU.„ Kraków 


podwójna (wioska), 
i fabryczne. 


handlowe i wekslowe. 


Sekretarjat Kursów DA 


KURSA HANDLOWE 


pod kierownictwem: 
Ig. Sekułowicza, Warszawa, Zórawia 42 


nauczają zamiejscowych przez korespondencję: 
KURS I. Buchalterja (księgowość) pojedyncza, 
ameryk. bankowa, rolnicza 


KURS Ii. Rachunkowość handlowa, kore- 
spondencja handlowa polska, nauka kandlu, prawo 


KURS Hi. Stenografja polska, niemiecka,, 
handlowa oraz parlamentarne. 
OPŁATĘ UISZCZA SIĘ RATAMI. 
Po ukończeniu świadeciwe. Bezpłatne po- 
średnictwo pracy. Prospekty na żądanie wysyła 


zastępca: ADOLF MIRISZ, Kraków, ul. Dietiowska L. 31. — Tel. 3036. 


“v Placek miójski 


„NOWY DZIENNIK“ środa 19 maja 


Ż ŚWiąteCcZNO ln imininowa placki 


Gliszyce się wielkiam ników 
Dra. Oetkera 


O 


są obcasy i podeszwy gumowe BERSONA, 
Eleganckie przez swą formę, dającą się znakomicie dostosować 


do każdego obnwia i 


przez swą elastyczność, podnosząc 
pewność kroku. z e. 


Bersona obcasy i podeszwy gumowe 
są trwalsze i tańsze niż skórzane, a nadto prześcigają w ja- 
zay kości wszystkle podobne fabrykaty, 


TROSKAWIEL 


Willa JAWORSKIEGO 
pierwszorzędny pensjonat, 
centrum, urządzony z kom- 
fortem. Kuchnia wykwin= 
tna, djetetyczna i jarskā, 
Ceny umiarkowane. 


SZABLONY 


(KROJE) 
na najmodniejsze suknie i capy wiosenne 
po bajecznie niskiej cenie. i 
Zamawlać można w księgarni kolejowej 


„Ruch“ Mliw, uł. Szczepańska. 
WYYYYVYWYVYYYVVYVYVVYYYV 


—_ Redaktor naczelny Dr. W.' Berkelharamer, — Red, odpow. Zygfryd Moses, 


LISTOWNIE 


naucza księgowości i polsko- nie- 
mieckiej korespondencji handlowej, 
jaknajdokładniej 


HENRYK RAUSCH 


dyrektor Kursów Handlowych 
W TARNOWIE 


Rok zał. 1900. — Prospekty 50 gr. 
Po ukończeniu świadectwo. 


za 


ANTYSEPTYCZNO- 
KOSMETYCZNY 


SRODEK DOMOWY 


Prócz innych zalet usuwa alk A za 
po goleniu oezyszcza OO niezbędny 
ró 


ch ust, 

spor- 
towców, w podróży itd. n 
Żądać w aptekach i skłađach s 


Placek czekoladowy 


| Wspaniałe te nadzwyczaj Smaczne i pożywne plack! nadadzą się Pani znakomicie 
za użyciem Dra. Ocikera proszku do pieczenia „Backin”, według Dra. Cetkera 
książeczki z przepisami, zawierającej oprócz tego wielką ilość recentów 
da!szych. — Bezpłatną książeczkę z przepisami Dra. Qetkera nabyć można 
w każdym składzie, w razie wyczerpania zaś prosimy zażądać wprost od 


JEDNORAZOWA PROBA 
PRZEKONA KAZDEGO O JAKOSCI 


Sery Ementhaler, Roquefort, Parmezan, 
Trapistów, Litewski, Eidamer, 
Chester oryginalny angielski 

po najtańszych cenach sprzedaje firma: 


Woijciech Olszowski zasysa 


Zamówienia z prowinęji uskuteczoia się odwrotnie 


RY TRO iii Krynicy 


nad Popradem w okolicy górskiej 
pensionat nowo urządzony 


z komfortem poleca pokoje słoneczne z we- 
randami. Duży ogród. Kuchnia pierwszorzędna 
i djetetyczna. Ceny umiarkowane. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd willi „Podhałe* w Rytrze. 


ZAKOPANE 


6 
PENSJONAT „ANASTAZJA 
ul. Zamojskiego. Tel. 44 
pod zarzącem A. Rumeiteweaj 
poieca pokoje 1 i 2-osobowe. 
Komfort nowoczesny. — Pianino na miejscu 
Ceny na maj i czerwiec zniżone. 

Od 1 czerwca b.r. zostaje też otwarta przerobiona 
i z komfortem urządzona willa „George“ na Bystrem 
Zgłoszenia skierować wprost do Zakopanego 
lub w Krakowie, Dietłowska 101. 


(Słowacja). 
Bezpośrednie połączenia kurjerskie zo wszystkiem: 
zagran. linjami kolejowemi. Wskazania lęttnicza 
reumatyzm, gościec, newralgia I ischias. 
idealne sezony kąpielowe wiosenne, urządzone 
z najwyższym komfortem, hotele i wilie przepiękna 
zalesiona górska okolica. 
Prospekty i wszelkie informacje przesyła bezpłatnie 
p. Juljusz Szperiing w Krakowie 
ul. Krzywa L. 3, parter. 


AE 


IECZĄTKI różnego rodzaju wykonuje 
I. Horowitz nii, Dietla 54 


Szyldy emaliowane i metalowe po bardzo ii- 


skich cenach. — Zamówienia miejscowe BA 


pieczątki wykonuje się w ciągu dnia, za- 
miejscewe odwrotną pocztą. r 
Wszelkie przybory pieczątkamskia na składyio 


Nowa Drukarnia Dzieanikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, 


